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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 z’ r. — pół

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — raię- 
sięcznie 1 złr. 50 cnt

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  Auet .  r j u c k i e m  
rocznie 24złr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 
mietięcznie 2 złr.

Z przesyP ą pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznic 50 marek -  kwartnlme '2  mirek 5 sgr. 
do Francji, Aiiglji, Bulgji. Włoch i Szwajearji rocz
nie BO fraakóv — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów Redakcja nie zwraca

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwio:
Biuro administracji „Dziennika Polskiego'* przy ulicy Sy- 

kstuBkiej . 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M. , w Ber! me. Lipsicu 
Baz>lei, S zw ajcarii Wrocławiu pp. Haaseusteir oł 
Vogler; w Wiedniu F. Lob,' R. Jio s s p , Rotter i Spł. 
w Warszawie Rajchman et Frendlei B uro a nono j  w, 
w Paryżu pułkuwnik Raczkowski Faubourg Poia- 
soniere 33. Ogłoszę’ ia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clement 4, Paris.

O g ł o . z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów c<J 
miejsca objętości jednego wierBza drobnym drutaem 
(petit).

Listy z pioniądzmi mają być przesyłane franco do uam 
mstrar ji „Dziennika Bliskiego**. — Listy reklama
cyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersz?

Meljorscje w Galicji.
W  numerze Dziennika Polskiego z dnia 24. 

stycznia b. r. ogłosiliśmy obszerną treść dzieła 
będącego wówczas dopiero pod prasą, a rozbie
rającego szczegółowo ważną sprawę regulacji 
wód i meljorowania grantów. Ceana ta książka, 
napisana z grnntownem znawstwem nstaw i z 
krytycznym poglądem na stosnnki nasze krajo
we, wyszła właśnie z druku. Autorem jej jest dr. 
K a j e t a n  O r l e c k i ,  radca namiestnictwa we 
Lwowie, pełniący zawsze obowiązki komisarza 
rządowego we wszystkich sprawach kultury kra
jow ej. PuDlikaeja ta nabiera dziś podwójnej 
wartości, gdy sprawa polepszenia warunków na
szej produkcji od kilku lat jest przedmiotem 
rozpraw w Sejmie i w towarzystwach gospodar
skich, rozpraw bezowocnych głównie dla tego, że 
w sprawie tej strasznie mętne panują wyobra
żenia. P. Orlecki wyprowadza ją  na jasne drogi, 
i rozwiąznje w całej rozciągłości.

Aby czytelnikom dać należyte pojęcie o do- 
nośncśei jego uwag, przytaczamy w streszczeniu 
środki jakie proponuje. Oto:

I. Potrzeba n s t a n o w i ć  o s o b n e  k o m i s j e  
t e c h n i c z n e  dla robót publicznych uporządko
wania głównych odpływów wód, podporządkowa
ne ministerstwu spraw wewnętrznych i podlegają
ce co do stosunków wewnętrznej służb* namie
stnikowi. Dla d o r z e c z a  k a ż d e j  g ł ó w n e j  
r z e k i  z jej dopływami stanów.ącego okręg wo
dny, istnieć powinna osobna komisja złożona z 
inżyniera-naezeliiika, z dostatecznej Lczby inży
nierów, pomocników i geometrów. Zadaniem tych 
komisyj ma b y ć : zbadać stosunki hydrograficzne 
okręgu; na podstawie pomiarów niwelacyjnych 
sporządzić maoy hydrograficzne; ułożyć system 
regulacji biegu wód i wszy»tkL h ważniejszych 
arteryj odpływu wód dla całego okręgu; sporzą
dzić na tej podstawie projekt podziału tych od
pływów na państwowe, krajowe, powiatowe, 
gminne i prywatne; przedstawiać właściwym 
włauzom wnioski co do podjęcia robót regulacji, 
których wykonania wymaga wzgląd na dobro 
ogółu ; wypracowywać plany i kosztorysy robót, 
przedstawiać wnioski, do których gruntów ciągnąć 
należy zamierzona robotę regulacyjną tudzież 
które osoby i korporacje należy przyciągnąć do 
spółnego przedsiębiorstwa; opracowywać projekty 
rozkładu kosztów na obowiązanych do ich pono
szenia, kierować wykonaniem tych robót, czuwać 
nad utrzymywaniem w dobrym stanie wykona
nych budowli wodnych. Nadto mają one oyć po
mocnymi wydziałom powiatowym przy układaniu 
regulaminów* dotyczących utrzymania odpływu 
wód w należytym stanie i utrzymywania nadzo
rów m iejscow ych; sprawować fnnkcje techni
cznych doradców i ekspetrów przy władzach 
dla spraw wodnego prawa dotyczących.

H. Potrzeba aby e. k. Rząd przedsięwziął 
r e w i z j ę  u s t a w  w o u n y c h ,  obowiązujących 
teraz w krajach monarchii nłożył i do sejmu po
dał projekty do ustaw krajcwj eh zmieniających 
i uzupełniających postanowienia ustaw wodnych, 
i postarał się o wydanie rozporządzeń wykonaw
czych zabezpieczających jednostajne i dnehowi 
ustawy wodnej odpowiadające przeprowadzenie 
przepisów tej ustawy. Dla uzupełnienia ustawy 
wonnej potrzeba dodatkowych ustaw ; między 
innem i:

a > ustawy ustanawiającej zakres działania 
w ł a d z  a u t o n o m i c z n y c h  w sprawaeh 
prawa wodnego dotyczących, mianowicie atrybu- 
cje Wydziału krajowego i W ydziałów powiato
wych przy rozpoznawaniu i rozstrzyganiu spraw 
odnoszących się do przeprowadzenia budowli i

robót wodnych podejmowanych całkowicie lub 
po części z fundnszu krajowego, tanduszów po
wiatowych lub gminnych.

b) Ustawy przepisującej zasady, według któ
rych ma być oznaczany w poszczególnych wy
padkach u d z i a ł  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h  
w ponoszenin części kosztów budowli wodnych, 
które Rząd podejmuje według obowiązujących 
przepisów ze względów publicznych z funduszu 
państwa.

c) Ustaw dotyczących ustalenia s i e c i  g ł ó 
w n y c h  o d p ł y w ó w  wód dla każdego okręgu 
wodnego, i postanawiających, które biegi wód 
uznają się za krajowe, które zaś za powiatowe, 
gminne lub prywatne.

d) Ustawy przepisnjąccj zasady, według któ
rych należy w poszczególnych wypadkach usta
nawiać miarę udziału stron interesowanych w 
ponoszeniu kosztów budowli wodnych podejmo
wanych przez kraj, powiat, gminę i ich konser- 
wacyj.

e) Ustawy postanawiającej zasady co do 
obowiązku u t r z y m y w a n i a  w n a l e ż y t y m  
s t a n i e  o d p ł y w ó w  wód, perjodycznegu czy
szczenia łożysk i brzegów wód płynących i co 
do obowiązku sprawowania miejscowego nadzoru 
policyjnego nad tymi odpływami. W  myśl zasad 
wypowiedzianych w tej ustawie krajowej, a z 
uwzględnieniem zresztą stosunków miejscowych 
mają być układane i uchwalane regulamina dla 
powiatów i części powiatów dotyczące sprawy 
perjodyeznego czyszczenia i doglądania odpły
wów wód.

III. Potrzeba, aby c. k. rząd przedłożył co 
rycnłej Sejmom krajowym projekt do ustaw 
względem k o m a s a c j i  g r u n t ó w ;  wprowadzi) 
w życie tę ustawę, ustanawiając osobne komisje 
dla przeprowadzenia spraw komasacji złożone z 
urzędników politycznych, sądowych i techni
cznych ; powołując zarazem te władze do prze
prowadzenia i orzekania w sprawach dotyczących 
regulacji biegu wód płynących i użycia wód do 
celu produkcji rolniczej, gdzie tylko można prze
prowadzić te sprawy łącznie ze sprawą komasacji 
gruntów.

IV. Potrzeba przyspieszyć przedłożenie Sej
mom krajowym projektów nowej u s t a w y  1 a- 
s o w e j ;  a już wprzód zanim nowa ustawa 
wejdzie w życie, ustanowić dla powiatów połu 
dniowych w Galicji przy e. k. starostwach ko
misarzy lasowych, mających obowiązek oznaczyć 
przestrzenie lasów położone w  Karpatach nad 
żródliskami rzek i nad potokami górskimi, które 
należy uznać za l a s y  o c h r o n n e ,  i być na 
rękę starostom jako organa tachowe przy wyko
naniu ustawy lasowej tak co do tych ochronnych 
części lasów, jak też w ogóle przy ezuwaniu nad 
prawidłowem prowadzeniem gospodarki w lasach 
górskich.

V. Potrzeba, żeby c. k. rząd postarał się o 
przyzwolenie w drodze konstytucyjnej n a d z w y 
c z a j n y c h  w y d a t k ó w ,  których wymaga wpro
wadzenie w akcje i ciągle popieranie sprawy 
owładnięcia wód lądowych i wyjednał przyzwo
lenie użycia w miarę potrzeby środków k r e 
d y t u  p a ń s t w a  na pokrycie tych nadzwyczaj- 
nycn wydatków, które w ezęści będą zaliczkami 
zwrutnemi.

Przy preliminowaniu cyfry rocznych wyda
tków na te cele wypada uwzględnić:

1) Kwoty potrzebne na urządzenie i utrzy
manie komisyj technicznych dla robót publicznych 
regulacyj odpływów wód i komisji dla spraw 
komasacji gruntów.

2) Potrzebę z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  
kwot na budowle wodne objętych teraz budże

tem ; ażeby regulacja rzek w tej części łeb biegu, 
która jest cplawna, a więc kosztem państwa re
gulowaną być winną, mogła być prowadzona sy
stematycznie w związku z regulacją wyższych 
części ich biegu podejmowaną przez grupy inte
resowanych, i na większe rozmiary, jak tego 
wymaga wzgląd na pełniejszą skuteczność tych
robót.

0) Kwoty potrzebne na zaliczki zwrotne dia 
pokrycia kosztów robót, wstępnych, dla regulacji 
odpływów podejmowanych przez grupy intere
santów.

'  i  W celu umożliwienia właścicielom grun 
tów  ̂przyciągnięcia pod przystępnymi warunkami 
kapitałów potrzebnych do wykonania robót me- 
ljoracyj rolniczych za pomocą odwodniania i na
wodniania swoich grnnt(-,w i ponoszenia kosztów 
regulacji odpływów wód, jakie na nich z repar- 
tycyj wypadną, potrzeba, aby c. k. rząd posta
ra! się o n r z ą d z e n i e  b a n k u  r o l n i c z e g o  
p o d  ̂ g  w a r a n c j ą  p a ń s t w a  n a  w z ó r  
i s t n i e j ą c e g o  w S a k s o n j i  b a n k u  r e n 
t o w e g o  k u l t u r y  k r a j o w e j  (Landeskul- 
turrentenbank). Bank ten miałby także udzielać 
właścicielom gruntów pożyczek na koszta prze
istoczenia trybu gospodarstwa, którego potrzeba 
wynika z przeprowadzenia komasacji gruntów.

VII. Dla skuteczniejszego, niż dotychczas 
poparcia robót meijoracji grantów za pomocą dre
nów, osuszania i nawodniania zalecają się nastę
pujące środki:

1) Potrzeba, aby Wydział krajowy wyjednał 
u Sejmu przyzwolenie na wydatek z funduszu 
krajowego w celu sprawienia dostatecznej ilości 
m a s z y n  do w y r a b i a n i a  d r e n ó w ;  aby 
oznaczył stosowne miejscowość., w których mają 
być założone fabryki drenów ; wszedł w układy 
z przedsiębiorcami urządzającym' te fabryki co 
do warunków, pod którymi otrzyma do użytku 
maszynę sprawioną % funduszu krajowego, a 
w szczególności co _ do ustanowienia cen , za 
które obowiązuje się przedsiębiorca dostarczać 
drenów.

2) Wydział krajowy miałby także wyjednać 
przyzwolenie wydatku nj. sprawienie dostatecznej 
ilości n a r z ę d z i  doskonałych do robót melio
racyjnych, urządzić składy tych narzędzi w ró
żnych częściach kraju w miejscach odpowiednich 
i wydać regulamin, okieślający wa-unki wy
pożyczania tych narzędzi właścicielom gruntów.

3) Potrzeba, aby Wydział krajowy, wy
jednawszy w Sejmie podwyższenie funduszu, 
przyzwolonego na utrzymanie biura melioracyj
nego, postarał się o znaczne p o m n o ż  e n i e  
p e r s o n a l u  t e c h n i c z n e g o  p r z y  k r a j o -  
w e m  b i u i z e  m e l i o r a c y j n e m , o  założenie 
oddziałów tego biura w okolicach, gdzie ożywio
na jest chęć podejmowania robót meliora lyjrych 
i o pomnażanie liczby takich oddziałów r miarę 
wzmagającej się potrzeby.

4) Potrzeba, aby wydział krajowy wyjednał 
u Sejmu p o d w y ż s z e n i e  f u n d u s z u  na  
s t y p e n d j a  d l a  t e c h n i k ó w ,  którzy się 
chcą kształcić na inżynierów kultury.

5) Potrzeba r o z s z e r z y ć  s z k o l ę  d l a  
d r e n e r ó w  i podmajstrzych do robót meliora
cyjnych w Dublanaeh, z a ł o ż y ć  d r u g ą  t a k ą  
s z k o ł ę  w C z e r n i c h o w i e  i zarządzić, 
ażeoy uczniowie tych szkól musieli wprzód naj 
mniej przez jeden rok po odbytych kursach na
bywać ręcznej wprawy do tyeb robót pod okiem 
inżynierów kultury, zanim otrzymać mogą świa
dectwo kwalifikacji na podmajstrzych dó robót 
melioracyjnych; a także na te zwiększone w y
datki z funduszu krajowego wyjednać przyzwo
lenie Sejmu.

G ł o s  t a k  p o w a ż n y  o b y w a t e l a ,  a 
nadto pochodzący z ust urzędnika, wysokie w 
rządzie krajowym zajmującego stanowisko, p o w i 
n i e n  t r a f i ć  p r z e d e  w s z y s t k i e m  do  
o g ó ł u  i n t e r e s o w a n y c h ,  dziś w ospałości 
i w j.tkiemś dziwnem otrętwieniu pogrążonych. 
Lecz jest on zarazem adresowany do rządu, ki óry 
w mowie tronowejr- 1879 ' w wywodach teraźniej
szego ministra skarbu dal obowiązujące przyrze
czenia, i ma obowiązek pamiętać o ich spełnieniu.

Sprawy gern i powiatów.
K raków  8. lutego W obec rozpisanego na 

azień 17. bm. wyboru prezydenta mrasti. mowa o 
kandydaturach jest bardzo ożywioną. Kandyda
tura dotychczasowego pierwszego wiceprezydenta 
dr. VTeigia, który podczas licznveh wyjazdów 
dr. Zyoiikiewieza zastępywał gc tygodniami z 
rzadką bezinteresownością i wielkiem dla dobra 
miasta poświęceniem, zyskuje coraz więcej zwo
lenników, zwłaszcza, że kontrkandydat adw. dr. 
Szlachtowski p^zed kilkoma laty zrzekł się- był 
wieeprezydentnry, okazujęe tern samem zamiar 
usunięcia się z życia publicznego.

Ż ó łk ie w  7. lutego. Dzisiaj miały się odbyć 
wybory do rady powiatowej z grupy posiadłości 
większych. Zgromadzeni obj*watele wnieśli na 
ręce starosty pisemne ośw iadczenie: ż e t a k  
d i u g o  n i e  p r z y s t ą p i ą  d o  w y b o r u ,  
p ó k i  p r o t e s t  k u r j i  t r z e c i e j  i n a d  
z w y c z a j n e  z a ż a l e n i e  m a g i s t r a t u  
ż ó ł k i e w s k i e g o  p i z e z  n a m i e s t n i -  
c z e  p r e z y d j u m  n i e  b ę d ą  z a ł a 
t w i o n e .

Uchwała ta stanowi epokę w dziejach na 
szych; podnosi bowiem znaczenie dotychczasowego 
związku z mieszczaństwem, stojąeem na straży 
godności historycznego grodu naszego; uchwała 
ia jako wymowny wyraz wspólności intencji i 
celów musi nareszcie przekonać rząd, że ze świę- 
tojurskiem stronnictwem rządy powiatu są nie 
możliwe.

Nieouzownośe tego kroku osądźcie według 
następującego sprawozdania :

Dni i 3. b. m. odbyły się wybory z kurji 
miejskiej, zajmującej w składzie Rady powiatowej 
stanowisko rozstrzygające, podtrzymuje ona bowiem 
liczebną większość nawet wtedy, gdy knrja posia 
dłości mniejszych wedle śtojnrskiego kroju jest 
w komplecie. Utoż w zdemoralizowaniu kurji 
miejskiej leżała wyrocznia powodzenia o dozu  
przeciwnego, aby przecież raz i gmina żółkiewska 
pożegnała się z świadectwem nieskalanego poli
tycznego żywota swego, której przeszłość wiekowa 
wszelką dawała rękojmię, że tej jednomyślnym 
duchem patrjotycznym bronionej twierdzy moral
nej żadna nie zdobędzie pokusa.

Niestety zawiedliśmy się w naszej rachubie: 
znaleźli się bowiem tacy, którzy w chwili decy
dującej za garść szocewiey pod osłoną tajnego 
głosowania otworzyli nieprzyjacielowi bramy Jo 
zajęcia uśpionego ślepą ufnością obozu narodo
w ego; —  musimy tym razem przyznać, że par 
lameutarze Obszezestwa Rady russkiej w sztuce 
strategj: wyborczej niepospolitym popisali się 
sprytem.

1’aryzeuszowski wybór p Artura Głogowskiego 
z kurji miejskiej umożebnić ma wybór śtojurskiego 
wicemarszałka, i aby ten nie zawiódł, wypadało 
z planu krytym sztychem ubić kandydaturę p. 
Zonera. Upatrz.yv. szy dalej, w powadze sędziowskiej 
pani1 Linińskim, klin przydatny do rozbicia grona

wyborców mosteńskich, dopomogła pretensjonal
ność p dra Lipinera adwokata kraj. i Hersza 
Zippra radnych żółkiewskich, poszli bowiem na 
lep wypartych zewsząd roszczeń wyznaniowych, 
i tym sposobem uniemożebnili kandydaturę bur
mistrza p. Skolimowskiego i mecenasa p. dra 
Karcza.

Dodajmy do tego zastępu z 3-ciej nurji p. 
Dziedzickiego, exreaaktora Słowa, czterech księży 
ruskich (Folis, Bryliński, Kalitowski, Tustanowski) 
—  pasowanego świeżo na borytela młodziutkiego 
dra mfcd. Drzymalika \ sześciu wwścian, a sądzę, 
że skład takiej Rady lieztbną większością lb . 
głosów wystarcz}', aby ocenić następstwa, które 
tem zjadliwiej zatruwać mogą czysty charakter 
mieszczaństwa naszego, ile że rana uczuciom 
naszym własnemi błędami zadana, stawi nam 
przed oczy ciężki grzech wyborem p. exredakiora 
słowa do Rady m. w r. 1873 popełniony, którego 
skutni pełny znalazły wyraz w niniejszych wy
borach.

Pozostawiając twórców tego potwornego wy
boru ich własnemu sumieniu —  obecnie cała od
powiedzialność spada przedewszystkiem na pp. 
dra Lippine.ra i Zippra, którzy zawdzięczając zna
czenie społecznego Stanowiska li powadze firmy 
polskiej, dali się teraz użyć za ślepe narzędzie 
stronnictwu, z którem spokojna, sławą dziejową 
jaśniejąca, a dziś z materjalnym swym bvtem 
ciężko łamiąca się Żółkiew nie nie miała wspól
nego. Odpowiedzialność ta trafia zaiówno tych 
kilku delegatów naszych, którzy związani soli
darnością programu w ostatniej chwili do nie
przyjacielskiego przeszli obozu.

Lecz jeżeli już na zawodność charakterów 
słabych nio ma lekarstwa, toć parweniuszowstwo 
natury semickiej godne Siebie miało pole popisu 
w kurji trzeciej, która tym tylko sposobem mo
gła dao dowód wzajemności jako ,rutheniseher 
Grossmuth," gdyby miejsce dwu kandydatów du
chownych zajęli byli dwaj żydzi, jako nowi 
adepci ruskiego narodn.

Czego nie zdołał odczuć uczony zmysł dra 
Lippinera, to wypowiedział należący do grapy I. 
o wiele skromniejszy izraelita p. A... solennym, 
w gronie obywateli wyborców zeznanym prote
stem : że żaden rzetelnie zastępnjący się żyd nie 
jest zdolnym podobnej dopuścić się zdrady...

K o  res*pondoiicjfc.
W ied eń  7. lutego.

\Z Kola polskiego)
Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu wczo

rajszym odczytano różna pisma do Koła nadeszie, 
a między innemi petycję Towarzystw? gospodar
skiego galicyjskiego, przedstawiającego, aby De
legacja polska starała się w Izbie u rządu, iżby 
rząd polecił wyrabiać tak zwaną sól bydlęcą, 
rozsprzedawać ją  tanio w dogodny dla gospoda
rzy sposób, gdyż to jest jeden z warunków do 
podniesienia chowu bydła. W rozprawach, które 
się nad tym przedmiotem rozwinęły, wykazano, 
że posłowie polscy już od lat kilku sprawę tę w 
Izbie i u rządu popierają, corocznie ją  pounoszą 
przy uchwalaniu odpowiednich pozycyj budżetu, 
lec! różne finansowe trudności stoją na przeszko 
dzie pomyślnemu jej załatwieniu, z między inne
mi opór rządu węgierskiego, który się obawia 
znacznego przez to zmniejszenia dochodu z mo
nopolu soli. W  r. b. posłowie polscy już sprawę 
tę poruszyli w komisji budżetowej, a popierać ją  
będą w Izbie.

Przystąpiono do spraw będących na porządku 
dziennym następnego posiedzenia Izby. Ponie-

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z niemieckiego

przez
H .  W i l c z y ń s k ą .

(Ciąg dalszy)
Alfons uśmiechnął się złośliwie.
—  Temu by* trzeba dać twoją żonę 1 szepnę

ła Melania do brata.
—  Lub mnie cokolwiek ndzielić z jego har- 

tu i nieugjętej woli —  odrzekł brat z west
chnieniem.

—  A więc żywe obrazy! —  powtórzył Ar 
tur uszczęśliwiony. —  A mnie daje mama carte 
blanche do urządzenia?

—  Tak, ale pod;mojem okiem i nadzorem —  
odparła matka poważnie. —  Dasz mi kilka obra- 

: zów do wyboru....
—  Dobrze, dobrze. A jakie mama woli ? 

‘ Obrazy* rodzajowe, historyczne, czy religijne?
—  Z każdego rodzaju po trochę. Z mojej 

:Strony nłożę listę osób dystyngowanych, które za- 
jnierzam zaprosić do wzięcia udziału w obrazach.

—  Tylko dystyngowane mateczko? —  we
stchnął Artur spuszczając nos na kwintę.

—  Rozumie się !
—  oa bym myślał, że trzeba wybierać oso

by młode i piękne, uważając, gdzie która da się 
użyć najlepiej.

—  Zapewne. Przedewszystkiem jednak mu
szę mieć na względzie stanowisko i stopnie u- 
rzędowe.

—  O! to fatalnie mamo!
—  W iem co i jak wypada! Nie mogę prze

c ie  żądać aby pani,radezyni T. znalazła się obok 
żony kancelisty dla tego, że ta młoda i piękna, 
lub p«nią prezydentową otoczyć nieznajomemi i 
niskiego pochodzenia figuram i!

—  W ięc wypnść mama obie, bo i tak za 
Stare i za brzydkie do obrazów.

/  —  Głupstwo! —  wzruszyła pogardliwie ra
mionami. —  Żadna kobieta ci nic przyzna, że

jest do czegokolwiek za starą. Pięknie bym 
wyszła, gdybym to :dała uczuć której! Zresztą 
blansz i róż, oświetlenie stosowne, kostium nie
codzienny zatrą ilość lat i każdą zmienią nie do 
poznania.

—  A h a 1 Dobrze żeś mama o kostiumach 
wspomniaia. Znam osobiście intendenta teatral
nego ; pozwoli mi wybrać najpiękniejsze. 0  to 
nie mam kłopotu.

—  Kostiumy z teatrn?! —  powtórzyła rad- 
czyni potrząsając głową z oburzeniem. —  To w 
żaden sposób być nie m oże! Nie mogę wpuścić 
do domu podobnego śmiecia i żądać, by osoby 
dobrze urodzone, przyzwoite, panienki skromne i 
niewinne, wdziewały na siebie rzeczy, które o- 
krywały takie istoty, jak ta cała rzesza tea
tralna !

— Przecież do sukień nic nie przylepło z tego, 
coby mogło być godnem nagany w owych isto
tach, jak je  mama nazywa— odparł Artur wzru
szając niecierpliwie ramionami.

— Ale zepsute i aroganckie te istoty, jak 
tancerki i im Dodobne.... mogłyby sobie wyobra
zić, że weszły z nami w niejaką styczność, po
życzając nam swoje szmaty. Na to przystać nie 
m ogę !

—  Cel uświęca środki —  wtrącił radca prze
rywając sprzeczkę.— Ĵa sądzę, że chcąc coś pię
knego ułożyć, musimy wziąć kostiumy z teatru.

—  Mamie bo się zdaje —  zauważył Artur —  
że nas będzie ktoś prosił i narzucał się z kostiu- 
mam- Będzie to wielka laska, jeżd i przez przy
jaźń dla mnie 'ntendant zechce je  wypoży
czyć, bo będzie to w każdym razie uchybieniem 
przeciw regulaminowi Zresztą jestem pewny, 
że te panie, które tak strasznie nosem kręcą 
na personal teatralny, gdy pomyślą, że w ko- 
stinmach piękniej się wydadzą, chętnie je  przy
wdzieją, niepytająe nawet zkąd je  wzięto. Tak 
to bywa i z widowiskami. Świętoszki i dewotki, 
gorszący się niesłychanie i wygadujący na balet 
i baletniczk’ , skoro kortyna się podniesie, nie 
odejmują od ócz binokle i chętnie gorszą się pię
knym widokiem.

—  Tak i ja  robię —  rzekł pan Alfons

wznosząc pobożnie oczy w górę, z miną pełną 
namaszczenia. —  Ale po to jedynie, aby zbadać, 
do jakiego stopnia przewrotności i bezwstj*du mo
że dojść ludzka istota.

—  0 !  m. j  wielce cnotliwy szwagierku! —  
zawołał malarz z oburzeniem. —  Na to nie po
trzeba ci baletu i binokli. Możesz to znaleść da
leko bliżej na ulicy.

—  Arturze! Arturze!— interweniował biedny
radca.   Czy bezustannie trzeba między wami
pośrednika ? Wieczne zwady i przycinki! Goto- 
wiście w końcu mamę zirytować.

—  Choćbym miał ściągnąć na siebie gniew 
matki, oświadczam stanowczo, ze jeze i na 
każdym kroku takie mam spotykać nieprzy
jemności i przeszkody, umywam ręce od wszyst-
k ie g o ! . , ,

—  Dam ja sobie radę i bez ciebie! —  od
rzekła matka, dając wstaniem z kanapy hasło do 
rozejścia. . .

Melania poszła do siebie na g.rę, oczekując 
daremnie choćby jednego czulszego spojrzenia 
m ęża ; pan Alfons zapiąwszy surdut urzędownie 
na wszystkie guziki zeszedł na dół, której^ to 
chwili oczekiwali zawsze ze strachem i uczuciem 
niemiłem biuraliści i uczniowie w banku za
trudnieni; gdyż wszyscy razem i każdy z osobna 
nienawidzili go serdei-znie. Rauea zamknął się 
w gabiniecie, aby przejrzeć kursa papierów ; 
Artnr zaś udał się do bocznego pawilonu, który 
mu matka wyznaczyła na atUier, nie chcąc —  
jak się wyrażała z brutalną szczerością —  za
nieczyszczać takiem śmieciem domu porządnego.

R o z d z i a ł  s z e s n a s t y .

Matka i je j dziecię.
Zawitała zima z całym swoim groźnym or

szakiem ciężkich mrozów i wielkich mas śniegu. 
Ów pejzaż, który staraliśmy się tak poetycznie 
przedstawić w pierwszym rozdziale, znikł zu
pełnie pod śniegu pierzyną, a na głównych mia
sta ulicach odzywał się bezustannie wesoły od
głos dzwonków i trzask z bicza stangretów ; mi
jały przechodniów setki sanek eleganckich, pełne

dam postrojonyeh i nadskakujących im pani
czów.

Odległe za to przedmieścia wyglądały tem 
puściej i ciszej. Tu przejmowała biedaków zima 
strachem niewymownym. Nie czekały icb wesołe 
szlichtadr i ciepłe ognisko po powrocie do domu. 
Głód nędza, zimno krew w żyłach ścinające ; oto 
był ich gość codzienny. "W lecie pół biedy jeszcze. 
ÓYszystko tanieje; słońce grzeje za darmo... ale 
w zimie, w zim ie!

Wozy ładowne, turkocące zwykle z takim 
hałasem po brukn, posnwały się teraz wolno i 
cicho przez ulice śniegiem zasypane, jakoy nie
mi widma kierowały : kto tylko nie musiał , sie- 
dział w domu i kulił |ię jak mug., aby rozgrzać 
jroche członki stężałe. Nad kanałem ty k o , który 
LUZ trochę więcej było życia. Ulicznicy
Jonbardnją się kulami ze śniegui budują olbrzy
mie bałw any; praczki piorą w prze ęblacL, gar- 
nirując b*zegi kanału szmatami różnokolorowem , 
na sznurach od topoli do topoli uwiązanych; 
wozy nawet ładowne przeciągają tędy częściej 
aniżeli gdzie indziej.

Musimy wejść do jednego z tych staryeh 
domów, którego dach spiczasty przeziera się od 
kilkuset lat w kanale. Miniemy dziedziniec i 
wejdziemy do oficyny po wschodach kręconych 
mocno wydeptanych, trzymając się sznura lepkie
go i obmazanego, który służy  ̂ zamiast poręczy. 
Jesteśmy tedy na pierwszem piętrze. Korytarz na 
w pół ciemny ma troje drzwi, nad któremi znaj- 
dnją się napisy, świadczące, iż dom ten ty ł kie
dyś koszarami dla żołnierzy. Przez szyby wytłu- 
czone naleciało mnóstwo śniegu, który bądź za
marzł, bądź zamieniłjsię w błoto, na którem dwóch 
nędznie ubranych chłopczyków ślizga się tymcza
sowo, zanim na ulicę się wydostaną. Powietrze 
tu zimne i wilgotne, na wskroś przejmnje dresz
czem.

Na lewo wchodzimy do maleńkiej ciemnej 
sionki, a z niej do dużej izby, na biało wytynko- 
wanej. Izba ta wcale przyzwoicie wygląda; piec 
kafiowy doDrze ją  ogrzewa; sofka drelichowa, 
stół przed nią, kilka krzesełek, zwierciadełko i 
komoda w kącie stojącą dopełniają umeblowania.

Na stole stoi przyząd  do kawy z prostego wpra
wdzie fajansu, ale czuć woń prawdziwej mofcid. 
Śmietanka i świeża bułka również wygląuają 
apetytnie. Kobieta pięćdziesięcioletnia siedzi na 
sutce i powoli popija smaczną kawuńcię, mięsza- 
jąc ją  ciągle łyżeczką.

Średniego wzrostu, dość utyła, nosi na twa
rzy ślady dawnej piękności i chętnie się uśmie- 
< h a ; co nadaje całej fizjonomji wyraz pewnej 
dobroduszności. Skoro atoli ośmiech z ust snikc, 
rysy robią się ostremi, wzrok staje się przeni
kliwym i ma w soDie coś podstępnego i sfeytregc, 
jak zólte oczy u lisa. W tedy ta sama twarz, 
która przed chwilą tak poczciwie wyglądała, w y
daje się wstrętną i podejrzaną.

Naprzeciw niej siedzi na krzesełnu młoda 
22 letnia osoba. W oczach dużych , ciemnych lśni 
blask gorączkowy ; na licach] zapadniętych < od
znaczają się złowrogo dwie krwawe plamy, które 
lud prosty nazywa różami grobu. Fęee białe i 
chude drżą febrycznie.

Od tej smutnie i przedwcześnie zwiędłej po
staci, odbija całą krasą młodości znana nam już 
baletniezKa Marja, u której cmtki, pani Beekero- 
wej znajdujemy się właśnie.

Zacna ta dama przyjęła dość kwaśno wcho 
dzącą szwaczkę Katarzynę, pytając barazo nie
chętnie :

—  Po eo panna Katarzyna przyszła dc mnie 
właściwie ?

Młoda szwaczka próbowała przemówić, lecz 
nl« mogła pochwycić powietrza. Wreszcie zaczęła 
mówić głosem cichym i nrywanym.

—  Zanadto prędko biegłam... czasu w dzień 
mam tak mało... a wieczór po ósmej, wiem że 
pani nie lubisz, żeby jej przeszkadzano.

—  Mogłaś przysłać Agnieszkę.
Dziwnie gorzki uśmiech zaigrał na jej ZDla- 

dłyeh listach.
—  Póki żyję, nie pozwolę siostrze wałęsać 

się samej po ulicach. Jestem bardzo niespokojja... 
aż mi to oddech zapiera... —  Przy tyeb słowach 
rzuciła wzrokiem na baletniczkę, jakby się py
tała, czy może wobec niej mówić.

—  Nie żenuj sie panna mojej siostrzeni*:



waż co do spraw ważniejszych na porządku 
obrad Izby będących, mianowicie co do projektu 
ustawy dfa poskromienia lichwy i projektu no
weli do ustawy szkolnej, Koło powzięło już 
uchwały ua poprzednich swych posiedzeniach, 
przeto pozostało tylko powziąć postanowienie co 
do wyborów, które Izba na następnem posiedze
niu ma uskutecznić. Do komisji roztrząsającej 
projekt noweli o stępel na dz enniki, wybran" 
w miejsce śp. Skrzyńskiego, p. Żuka Skarżewskie- 
go kandydatem Koła polskiego. Na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia Izby jest także 
wybór czterech członków „sądu stanu" (Staats- 
gerichtshof, odróżnić należy od „trybunału pań
stwa", (Reichsgericht) w miejsce pp.j Zy blinie- 
w icza , hr. Schonborna, Randy i Hawelki, którzy 
mianowani zostali członkami Izby panów ; albo
wiem według ustawy, członkami sądu stanu, ma
jącego w danym razie sądzić ministrów, nie mo 
gą być członkowie Izb, którym przysłużą prawo 
oskarżania m inistrów; lecz wybiera ich Izba po
selska z poza grona Izb. W edług przyjętego zwy
czaju posłowie polscy mają zaproponować tylko 
jednego kandydata w miejsce p. Zyblikiewieza, 
a na wniosek przewodniczącego p. Grocholskiego, 
Koło polskie postanowiło jednomyślnie popierać 
wybór członkiem sądu stanu*zasłui m ego adwokata 
lwowskiego dr. Malinowskiego, który niedawno 
znakomitą utworzył fuudaeję.

Wreszcie Koło upoważniło p. Hausnera, na 
jego wniosek, do wniesienia w komisji budże
towej rezolucji wzywającej rząd, aby dla umie
szczenia stale uniwersytetu lwowskiego nabył tak 
zwaną realność św. Mikołaja, która jest własno
ścią kraju, a dotychczas wydzierżawia ją  tylko 
rząd dla umieszczenia uniwersytetu. Nadmienić 
tu należy, iż rząd już w r. 187? wniósł o zaku
pienie przez państwo tego gmachu na stałe umie
szczenie w mm uniwersytetu lwowskiego, lecz 
większość komisji budżetowej odrzuciła wówczas 
ów w niosek; obecnie, gdy czynsz dzierżawy z 
gmachu wspomnianego musi być podwyższony, 
hnansowe nawet względy przemawiają za zaku- 
pnem tego gmachu.

Poprzednio jeszcze przedłożył Kołu p. Ty
szko wski następujące wnioski :

r. „W ysoki 3 Koło posłów polskich raczy wy
słać deputację do JE. pana ministra skarbu z 
prośbą, ażeby w drodze rozporządzenia bezzwło
cznie zabroni! używania do egzekucji zaległości 
podatkowych w Galicii egzekutorów cywilnych i 
w ogóle, ażeby przypomniał c. k. oiganom skar 
bowym niższej kategorji obowiązek ścisłego 
przestrzegania przepisów patentu egzekucyjnego."

U. „W ysokie Koło posłów polskich w Ka
dzie państwa, działając w duchu uchwał komisji 
prawniczej galicyjskiego Sejmu krajowego, przed- 
dłoży ze swej strony w jak najkrótszym czasie 
Radzie państwa wniosek, żądający zaprowadze
nia sądów pokoju dla orzekania w cywilnych 
sporach drobiazgowych, tudzież w sprawach kar
nych o przestępstwach policyjnych i wykrocze
niach, a wreszcie ażeby postępowanie Spadkowe 
poruczone zostało także sądom pokoju, jak ró
wnież ażeby wykonywanie opieki nad nieletnimi 
i kurateli niewłasnowolnych poruczone było ra
dom tamilijnym pod kontrolą sądów pokoju."

Rozwinęły się rozprawy nad tymi wnioska
mi. Co do pierwszego wniosku przedstawiono : 
że nad tą sprawą Koło już kilkakrotnie obrado
wało, bo ją  przeszło od roku popiera i deputa- 
cja Koła czyniła już przedstawienia rządow i; 
niedawno zaś gdy minister skarbu w swojem 
eksposć tinansowem nadmienił, że oddzielna ko
misja w ministerstwie roztrząsa sprawę śei&gania 
i egzekwowania podatków w sposob mniej ucią 
żliwy dla podatkujących, Kuło puruczyło p. Ma
dejskiemu zebranie materjalów dla ułożenia me
moriału w te sprawie. Co do drugiego wniosku, 
żądającego, aby Koło wniosło zaprowadzenie są
dów pokoju, przypomniano w rozprawach nad 
tym wnioskiem: że Sejm galicyjski już przed 
parą laty wypracował i uchwalił ustawę o są
dach pokoju, lecz ta nie otrzymała sankcji; na
stępnie posłowie polscy kilkakrotnie w przemo
wach swych na posiedzeniach Izby poruszali tę 
sprawę, między inneiu. przedstawiali potrzebę 
reformy postępowania spadkowego, reformy u- 
rządzaua opiek nad małoletnimi itd. Koło wnio
sek ten p. Tyszkowskiego przekazało do roztrzą- 
śnienia komisji złożonej z polskich członków są
dowej komisji w Izbie, do której dodano wnio
skodawcę p. Tyszkowskiego.

Choć to młode, niech wie jak  innym ludziom 
ciężko żyć na świccie. Ja tam zresztą domyślam 
się, z czem panna przychodzisz.

—  Wiesz pani ? O ! to zrozumiesz jak 
ciężko dla mnie znieść coś podobnego! Dwa ty
godnie dziecka nie widziałam.

Stara wzruszyła ramionami.
—  Trudno, żeby kobieta dla twojej fantazji 

całemi niedziel am w domu siedziała. I ona ma 
swoje interesa.

—  Alez ja nie mam dnia innego!... Boże 
m ó j! Po cóż ja tak ciężko cały tydzień pracuję, 
w dzień, a uawet i w nocy ? Co mnie dotąd 
przy życiu trzyma, choć. nieraz myślę, że już 
dłużej nie pociągnę, i że wszystko się skończy? 
Nic, nic, jeno moja mała, biedna dziecina! . .  To 
moja pociecha... moje szczęście całe... gdy w nie
dzielę mogę obsypać tysiącem pocałw ków jej 
włoski złote, jej czoło, oezki, rączki i nóżki!... 
A jak mnie zna to maleństwo !..• jak wyciąga 
do mnie ramiona... co niedzieli coś jej przy
noszę... Sukienka niebieska, eom je j uszyła... 
tak jej ślicznie do twarzy.., i ja dziecka mojego 
czternaście dni nie widziałam!...

Mówiła prędko, gorączkowo, głosem rwącym 
się w piersi wyschniętej. Oczy płonące blaskiem 
nienaturalnym patrzyły błędni- przed siebie, w 
jakąś dał tajemniczą, z której się do niej w y
chylała postać dziecka nśmieuhniętego.

Zacna pan! Becker popijała tymczasem ka- 
wuńcię najspokojniej.

—  A j! a j1 panno Katarzyno... Czasby się 
uspokoić. Zawsześ ta sama. Gwałtowna, niewj* 
rozumiała, gotowa jak to m ów ią: porwać się z 
motyką na słońce.

—  O ! nie takam już, jak pierwej —  we
stchnęła szwaczka boleśnie. —  Dziś czekam cier
pliwie dwa tygodnie nie widząc mego aniołka L. 
Dawniej byłabym na wschodach usiadła i póty 
czekała, pókiby mi nie przyniesiono dziecka. 
Chęć i dziś byłaby potemu... ale... sił... sił brak 
wielki...

—  Pozwoliłam ci się wygadać do w o li; te- 
raz-że mi powiedz, czego chcesz odemnie ?

(C, d, n.)

żiEMIE POLSKIE.
Warszawa 7. lutego. Czytamy w Nowinach: 

Wczoraj były prezes sądu okręgowego warszaw
skiego, rzecz, radca st. Zakrewski uroczyście po
żegnał się z całym składem sądu. O godzinie 
12ej wszyscy rejenci hypoteczni m. Warszawy i 
gubernji warszawskiej przybyli do gabinetu pre
zesa. Postępujący na czele rejent p. Zawadzki 
po kilku słowach uznania dla byłego prezesa, 
wręczył mu okazały album z fotogratjami wszyst
kich rejentów. Aibum jesl pięknej artystycznej 
roboty z czerwonego aksamitu i wyobrażaniem 
Temidy ze srebra na okładce. Na pierwszej stro
nicy po okładce znajduje się dedykacja polska 
a dalej jest humorystyczny rysunek kolorowy wy
konany przez Kostrzcwbkiego, wyobrażający wej
ście do wydziałów hypotecznych oraz „macherów," 
stojących przed sądem. Przyjąwszy ten podaru
nek, prezes widocznie silnie wzruszony, drżącym 
głosem przemówił w słowach następujących: 
„Dziękuję wam, panowie, serdecznie; pamięć o 
naszej wspólnej pracy zachowam na zawsze; 
piękny przedmiot, którym mnie obdarzacie, pozo
wanie mi drogą pamiątką. Jesteście, panowie, 

najlepszym dowodem tego, iż poty arzą jest, ja 
koby Polacy uprzedzali się przeciw pracującym 
wśród nieb a należącym do innego narodu, gdy 
takowi stawiają prawo po nad wszystko, 'zczę - 
śliwy jestem, że to ja  wszystkich was wybra
łem —  nie trudny jednak to był wybór —  nie 
dlatego, abym nie mylił się, jak inni ludzie, 
owszem, uznaję słabość sił moich —  wybierałem 
bowiem ze społeczeństwa, s ł y n ą c e g o  z e  s w o 
i c h  p r z y m i o t ó w  m o r a l n y c h ,  w i e l k i e g o  
p o c z u c i a  o b y w a t e l s k i e g o  i k i e r o w a n i a  
s i ę  k a r d y n a l n e m i  z a s a u a m ' ,  na  któ* 
r y c h  o p i e r a  s i ę  d o b r z e  u o r g a n i z o w a n e  
s p o ł e c z e ń s t w o .  Ograniczoną była moja dzia
łalność a jednak służyłem społeczeństwu, jak 
mogłem, byłem boy.iem zawsze tego zdania, że 
jedyne pole naszej pracy wspólnej, pole sprawie
dliwości i prawa powinno byt wołnem od wszel
kich względów innej natury i starałem się do
wieść tego czynem. Notarjat warszawski pod 
względem swej działalności może z dumą stać 
w pierwszym rzędzie notarjatów Europy. Wierz
cie, panowie, że z wielkim smutkiem rozstaję się 
z wami." Następnie na ogólnem zebraniu wydzia
łów żegnał się z p. Zakrewskiw cały personal 
sędziów i urzędników sądu okręgowego, przyczem 
p. Zakrewskij wyraził się, iż uważał zawsze sąd 
za instytucję służąca wyłącznie społeczeństwu i 
wolną od ubocznych poglądów, i spodziewa się, 
iż takim sąd pozostanie i nadal".

Z Kaliskiego użalają się na ogromny nawał 
żebractwa, które pod rozmaitem? postaciami snuje 
się mianowicie około pasu granicznego od strony 
pruskiej. W  tej powodzi żebraczej, która się 
wszędzie wciska i nikomu nie da spokoju, prze
ważają zastępy cudzoziemskich armer lleisender, 
które rekrutować się mają z robotników niemie
ckich do Kongresówki przybyłych a nie mających 
zajęcia.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
Petersburg 6. lutego. SkoDelew donosząc o 

wysłanych dwóch pogoniach za uciekającymi w 
pustynie pia»czyste Tekami, zawiadamia, iż mie
szkańcy Annau podali do niego adres „z prośbą, 
ażeby Biały car raczył ich przyjąć pod swoją o- 
piekę." —  Ministerjum spraw zagranicznych za
mierza zająć się relormą instytucji „uradnikow." 
Odbyła się temi dniami w temże ministerjum 
walna narada pod przewodnictwem Waiujewa, co 
do zasadniczych zmian, mających być zapruwa- 
dzonemi w komitecie cenzuralnym. —  Zgroma
dzenie gubernialne szlachty gubernji kurskiej 
przyjęło jednomyślnie wniosek właściciela dóbr 
ziemskich Isakowa o zniesieniu dla szlachty ka
ry zesłania ęna bybir lub do północnych guber- 
nij) w drodze administracyjnej, w j mierzanej nie 
na podstawie wyroku sądowego, lecz według fan
tazje pierwszego lepszego sprawnika. —  Właści
ciel dóbr ziemskich Karpiński, w gubernji Gzer- 
nigowskiej, postawił takiż sam wniosek na po
siedzeniu ziemstwa gubemialnego tejże gubernji, 
rozszerzając go daleko więcej, aniżeli p. i  Jako w, 
a mianowicie wymagał on a ziemstwo przystało, 
wysłać do rządu przedstawienie konieczności, a- 
żeby uietylko szlachta, lecz wszyscy urzędnicy 
wybrani przez ziemstwa lub grody, również byli 
wyjęci z pod czyuownikowskiej fantazji.

Zaria opowiada zajmujący fakt o niejakim 
Eorysowie, któremu obecnie pozwolono wrócić do 
Enropy. Zesłany on był z Odesy w drodze ad
ministracyjnej aż do W ierchojańska, w gunernji 
Jakuckiej, leżącego powyżej północnego kręgu 
polarnego. Zesłany był tak dobrze jak za nie, z 
powodu podejrzenia tylko, i jechał z Odesy lub 
szedł pieszo etapami cały rok do Wiercnojańska, 
bo od 12. czerwca 1879 do 18. czerwca 1880, 
zrobiwszy nie mniej ni więcej jak tylko 11.000 
wiorst drogi w warunkach najuciążliwszych. 
W październiku roku zeszłego wysłano Boryso- 
wowi pozwolenie powrócenia do Europy, ale jak 
powróci, czyim kosztem ? Pieniędzy swych nie 
ma, bo wygnańcowi mieć nie wołno.

Moskowskij Tdeyraf donosi podobnąż histo- 
rję o niejakim Borodinie, który będąc pod nad
zorem policji w Kazaniu, ośmielił się był w te
atrze prosić komisarza policji Eilim onowa, by 
zechciał ustąpić mu jego miejsce, ha  to słuszne 
żądanie Filimonow palnąwszy Borodina kułakiem 
w piersi, kazał następnie policjantom zamknąć 
go w więzieniu. Rozsądzeniem sprawy zajął się 
policmajster Borow ski, i naturalnie na nic się 
nie zdały zeznania św iadków , że nie Borodin 
lecz Filimonow dał powód do zajścia. Dorwano 
Borodina, ubrano w kaftan aresztancki i wysła
no etapem, wspólnie ze zbójami w drodze admi
nistracyjnej na mieszkanie w wschodniej iSyberji. 
Szedł eaie pół roku na miejsce przeznaczenia; 
przyszedłszy z początku pisywał do znajomych, 
lecz od niejakiego czasu milczy, i bardzo być 
może, że przepadł już na wieki, a był to mło 
dzieniec wielce szlachetny i wykształcony.

Oto smutna statystyka zesłanych w drodze 
administracyjnej tylko do jednego Archaugielska: 
„W edług obliczeń Pusskawo K urjtra  w ubiegłym 
1880 roku jeden z oddanych pod nadzór policji 
zarznął się, czterech zw arjow ało, jeden się uto
pił (administracja powiada że przypadkiem uto
nął), a czterech znów innych usiłowało się zabić. 
W tymże roku uwolniono zesłanych 5 0 , ale za 
to przywieziono nowych 75. Należy tu jeszcze 
wspomnieć o jednym z zesłanych, co padł ofiarą 
poświęcenia się na usługi bliźnich. Był to nieja
ki S , prawie ukończony juz student medyczny, 
który leczył ubogich za darm o, a doglądając w
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szpitalu jednego ze swych kolegów , chorego na 
zaraźliwą chorobę, sam padł ofiarą onej." Dzien
nik nasz pisał w swoim czasie o tym studencie 
S., on to odratował jakiegoś człowieka, którego 
w celu ograbienia chciał zamordować pewien ar 
changielski czynownik.

Rozkradzenie ziem baszkirskich spowodo
wało nie jeden konflikt pomiędzy kodeksem han
dlowym a kodeksem cywilnym. Tak np pewien 
spekulant-czynownik czy też dygnitarz, foryto- 
wany przez wyższe władze miejscowe, nakuDił 
aż 50.000 dziesiatin (około 100.000 morgów) za 
bezcen od Baszkirów , korzystając z ich nędzy i 
sporządziwszy z tych diesiatyn piękny korpus 
tabularny w jednym obiębie, zastawił go w ziem
skim saratowsko - symbirskim banku za 10C.000 
rubli. Gdy w parę lat potem (w 1878 roku) w y
szedł ukaz carski przejrzenia umów niby to do
browolnych, na zasadzie których spekulanci za
władnęli gruntami Baszkirów, władze miejscowe 
unieważniły przejście owych 50.000 diesiatii. w 
ręce spekulanta, w skutek czego ten ostatni prze
stał opłacać raty bankowi. Bank tedy uczynił 
zajęcie, ale rząd nie uznaje piaw banka, i osta
tecznie spiawa ta, oddana pierwotnie pod sąd od
prawiającego rewizję senatora Kowalewskiego, 
znajduje się w senacie. Niechże tu teraz Salo
mon rozstrzygnie! Bo i właściciel działał na pod 
stawie prawa i pilnie baczył, aby akt kupna 
sporządzony był wedłng wszelkich paragrafów, i 
bank działał również według wszelkich para
grafów.

Znany w m. Charkowie filantrop Charyto- 
neńko przeznaczył był przed kilku laty pomię
dzy innemi 200.000 rnbli na budowę koszar dla 
studentów uniwersytetu ckaruowsidego, w któ- 
rychby ciż mieli bezpłatne pomieszkanie z opa
łem i światłem. Stanęły koszary, mnóstwo bieda
ków poczęło śię doń cisnąć, gdy w tern wyższe 
naukowe władze miejscowe zatrzymały rzecz całą 
pod pretekstem, że w koszarach tych powinni 
mieszkać wyłącznie studenci posiadający stypen- 
dja rządowe. „Jakiem prawem okręg naukowy 
wydał podobne rozporządzenie, woła Struna ? 
Charytoneńko wyraźnie zapowiedział, że wszyscy 
ubodzy studenci, czy to stypendyści, czy nie sty
pendyści, mają prawo bezpłatnego mieszkania w 
koszarach je g o ? "  Nietrudno zgadnąć powód, dla 
którego charkowski naukowy okręg, n;e mogąc 
się dotąd pozbyć tradycji policyjnych hr. Tołstoja, 
nie życzy sobie, by studenci własnokosztni mie
szkali razem ze stypendystami; oto pierwsi u- 
ważani są za wolnodumców, drudzy za nibyto 
więcej „błahonadiożuych"; zachodzi więc obawa, 
by pierwsi ni. : zarazili drugich.

Biorąc asumpt z omyłki sądowej, spowodo
wanej nie pojmowaniem języka rosyjskiego, Go- 
łos znów przemawia za równouprawnieniem ję 
zyka ruskiego w szkole, cerkwi i sądzie (dwóch 
tych ostatnich dotąd nie wymieniano; przynaj
mniej nam sięgnie zdarzyło spotkać, ażeby wy
mieniano). Fakt powtorzony przez Guios z kijow
skiej Zań, miał miejsce w sądzie kijowskim. 
Chłop broniąc się powiedział, „kapczuk z hro- 
szyma zuaszow ja  na dorozi i pokław jeho pod 
pił." Sąd wyraz „bił." oznaczający w kiiowskiem 
zwykłe chłopskie łóżko drewniane, wziąwszy za 
„podłogę" („p o ł“ po rosyjsku), zarzucił chłopu 
zbrodnię kradzieży połączonej z chęcią ukrycia 
tejże i o mało co nie skarał chłopa odpowiednio 
Szczęściem, że pod zerwaną podłogą nie znale- 
ziononajnaiiejszego śladu, ażeby tak kapeiueb 
kiedykolwiek pizebywal.

K R O N I K A .
Lwów 10, lutego.

Powitanie marszałka. Po przyjęciu wczoraj 
wydziału i funkcjonarjuszów autonomicznych przed
stawił się marszałkowi komitet towarzystwa gospo
darczego z swoim wiceprezesem na czele p. Piotrem 
Grosem, który przemówił doń następnie: „jaśnie 
wielmożny marszałku! Komitet galic. To w. gospod. 
któremu z powodu nieobecności prezesa mam zaszczyt 
przewodniczyć, staje przed Tobą JWielm. Panie nie 
tylko dla serdecznego powitania Cię na tein nowem 
a tak zaszczytnem stanowisku, ale zarazem dla wy
rażenia szczerej radości, iż ster zarządu sprawami 
krajowemi dostał się do rąk męża, który głęboką 
stosunków naszych znajomością, niezwykłą energią 
i najczystszą ojczyzny miłością zawsze się wyszcze
gólniał. Nominacja Twoja Jaśnie Wielmożny Marszałku 
ma ważne dla kraju naszego znaczenie, bo dowodzi, 
iż każdemu bez różnicy chętnemu, otwartą jest droga 
do uzyskania najwyższej w kraju godności, skoro na 
podstawie rzetelnych zasług potrafi zyskać uznanie 
ziomków i zaufanie monarchy

. „Niechaj mi wreszcie wolno będzie wyrazić na
dzieję, iż idąc za przykładem przezacnych Twoich 
poprzedników, raczysz JWny Marszałku równie ja' 
oni światłą radą i gorącem sercem wspierać Tow., 
rzystwo nasze, które na zdrowej podstawie rodzi- 
mnego ustroju naszych stosunków' ekonomicznych po
wstało, a swem 38-letniem, nieraz nawet zagrożo- 
nem istnieniem, ży wotność swą niezbicie udowodniło. 
Przyju nasze serdeczne życzenia i niechaj Bóg 
błogosławi w dalszej Twojej pracy."

Na to odpowiedział marszałek: „Jest to dla
mnie dobrą otuchą na przyszłość, że zaraz w pierw
szym dniu urzędowania wita mię Towarzystwo go
spodarcze, z mojej strony zapewniam, że wszystkie 
sity moje i cały czas poświęcę pracy na tem sta
nowisku, na które zosialcin powołany i zapewnić 
mJgę, krótko mówiąc, że j a k i m  b y ł e m t a k i m 
będę. "  W  końcu zapewnił Towarzystwo o swojem 
dlań współczuciu i że siarać się będzie wszystko ile 
możności dla niego uczynić. Poczem uściskał dłoń 
p wiceprezesa.

Ntt cześć marszałku urządziło wczoraj kasy
no narodowe wieczór galowy, w którym uczestniczyli 
członkowie Wydziału krajowego, a z namiestnictwa 
pp. Zaleski i Lobl.

Gdzie ksiądz Metropolita! W ostatnim 
numerze Stówa znąjdujemy ów znak zapytania, po
stawiony przy nazwisku dostojnika ruskiego kościoła, 
który, wedle tpogłosek, miał udać się do Rzymu. 
Nadaremnie jjdnak szukano w wiecznem mieście ks. 
Sembratowicza; nic tam nie słyszano w ostatnicl’ czasach 
o jego pobycie. Aż oto, dochodzi z Diakowaru, sto
licy kroackiego biskupa dr, Strossmayera wiadomość, 
że ks. metropolita bawi u niego w, gościnie, do któ
rej dawno był zapraszany lecz dopiero teraz mógł 
się z przyrzeczenia swego wywiązać.

R au t, który dziś miał się odbyć w kasynie 
miejskiem, został odwołany z powodu niemożności 
otrzymania muzyki wojskowej. Pieniądze pobrane 
za uilety zwrócą członkowie komitetu tym, od któ 
rych je pobrali.

R ai l e k a r z y  zapowiedziany na !9 . b. m, od
będzie się dopiero w e c z w a r t e k  t. j. d n i a  24. 
l u t e g o ,  w sali domu narodnegc,

IB lanowauic. Minister oświaty mianował Wa- 
lerjana Krycińskiego, suplenta gimnaz. w Kołomyi, 
rzeczyv'istym nauczycielem tegoż gimnazjum.

Biblioteka dla młodzieży. Pod tym tytu
łem lwowrskie Towarzystwo pedagogiczne rozpoczęło 
nowe wydawnictwo dla dzieci, którego brak szcze
gólnie w Galicji od dawna czuć się dawał Kiedy 
Warszawa rok rocznie wydaje po kilKaaziesiąt ksią
żek dla młodego wieku; kiedy Poznań od kilku lat 
występuje z coraz uzdobniejszeini publikacjami, u 
nas na tem polu nie wiele dotąd zdziałano. Całą 
literaturę dla młodego wieku reprezentuje u nas To
warzysz pilnych dzieci, który liczy zaledwie 200 
prenumeratorów i utrzymuje się wyłącznie ofiarno
ścią swego redaktora. Lwowskie Towarzystwo peda
gogiczne pragnąc zapełnić ten brak wydawnictwa 
dla młodzieży, powzięło nader szczęśliwą i godną 
jak najgorętszego uznania myśl wydawania w perio
dycznych odstępach 8ze±egn książeczek, zdolnych za
jąć i zaciekawić umysły naszych dzieci. Pierwsza 
tego rodzaju publikacja, wydana staraniem Towarz. 
pedagogicznego, wyszła właśnie z pod pióra p. Wład. 
B e ł z y  i nosi tytuł „Dzieci i ptaszki." Treść jej 
obraca się około wzajemnego stosunku do siebie tych 
drobnych i miłycli istot, i ma na celu pokazanie 
dziatwie jej naturalnych przyjaciół w ptaszkach, od
uczenie jej od icli dręczenia, od wykręcania gniazd 
itp. Zgrabne obrazki zdob.ą dziełko, które prócz sta 
rannego wydania, odznacza sie nadto nadzwyczaj przy
stępną cenę. Za tą pierwszą publikacją pójdą inne, 
tak, że w ciągu bieżącego roku wyjdzie 8 poaobnych 
książeczek. Nie wątpimy, że zyskają one sobie sze
roką popularność i dobre wszędzie przyjęcie.

Ognisko, polskie Stowarzyszenie akademickie 
w "Wiedniu, nadesłało nam prośbę o umieszczenie 
następującego wezwania: Ponieważ kilkakrotne wezwa
nia do zwrócenia zaciągniętych pożyczek w polskiem 
akadem. Stowarz. „Ognisko" w Wiedniu, dotychczas 
pożądanego nie odniosły skutku, zmuszeni jesteśmy 
raz jeszcze upomnieć się o zwrot tychże u naszych 
dłużników. Gdyby zaś i to wezwanie miało pozostać 
daremnem , oświadczamy, iż po upływie miesiąca a. 
d. zastosujemy do nich przepisy § 23 obowiązujące
go nas regulaminu w całej rozciągłości.

Z Towarzystwa lekarskiego Dnia 29. sty
cznia odbyło się zwyczajne posiedzenie oddz. lwow. 
Towarz. lek. galic., na któ^em po załatwieniu spiaw 
z roku zeszłego dr Jasiński zwrócił uwagę na nie
które usterki pod względem liygieiiioziiym we Lwo
wie Sprawę tę poruezyłc zgromadzenie biurowi sek
cji do zastanowienia się, poczem przyjdzie powtórnie 
na porządek dzienny posiedzenia. Dr Szeparowicz 
wykładał o inkarceracjacli wewnętrznych. Następne 
posiedzenie odbędzie się w sobotę 12. bm. o godz. 6 
wieczór w zwykłem miejscu. Na porządki dziennym: 
1) Dalszy ciąg wykładu di’. Szeparowicza. 2) Od 
ozyt „Czy kiła jest zakażeniem krwi*'. 3) Odczyt 
„Ropnica w tyfusie." 4) Odczyt „O zdiojowiskach 
krajowych."

W  Stowarzyszeniu „Gwiazda”  odbył się 
w ubiegłą sobotę bal maskowy, który wypadł świe
tnie pod każdym względem. Lokalności Stowarzy
szenia były przepełnione przez uczestników zabawy, 
wesołość i życie, nieprzymuszona ochota panowały 
między nimi, a wzorowy porządek ani ua chwilę nie 
został niczem zakłócony. Jak szczerze się bawiono, 
dowodzi najlepiej to , ze jeszcze o godz. 7 z rana 
stanęło do mazura 50 par. Na ogólne żądanie za
rząd Stowarz. ma urządzić taką zabawę jeszcze raz 
w tym karnawale, a tc dnia 19. bm.

Walne zgromadzenie tow. I związkowej 
drukarni we Lwowie, stow. zarejestr. z nieogr. por., 
odbędzie się w niedzielę dnia 13. lutego o godzinie 
lOej przed południem, w lokalu tejże drukarni, ho
tel Żorża.

Na porządku dzienhym
1) Sprawozdanie i zamknięcie rachunków za 

VIII rok administracyjry (od 1. lipca 1879 ao 31. 
grudnia 1880, t. j. za l 1/, roku).

2) Wybór dwóch członków do rady zawia- 
dowczej.

Drużyna łowiecka udająca się na polowanie 
do Syrji, a składająca się z 0 osób, wyruszyła wczo
raj ze Lwowa pod wodzą Karola Brzozowskiego, 
znanego na Wschodzie pod mianem „czarnego Strzel
ca" myśliwca.

Piąiaczkl. We wsi Hojcze pod Rawą ru-ką, 
pewna włością,oka, licząca 27 lat wieku, wydała na 
świat pięcioro malców, dwóch chłopców a trzy dzie
wczynki. Wieczorem tegoż dnia jeden z malców u- 
rnarł, a czworo pozostałych wraz z matką cieszą się 
najlepszem zdrowiem.

Wyciąg z raDortu inspekcji ck. policji 
z dnia 9. lutego. Skradziono paniom J. O. i R  R, 
ze strychu domu 1. 30 ul. Gródecka bieliznę ; panu 
J. J. z komórki 1. 5 ul. Ossolińskich 2 ukarmione 
wieprzki; panu II, W. z wozu na podwórzu domu
1. 26 ul. Żółkiewska worek z 40 książkami he
brajskimi.

Teatr. Dziś we czwartek dnia 7. lutego „Boc- 
cccio, “ opera komiczna w 3 aktacn z muzyką Fr.

^>i,uppe"go.
Bencfis p. Morzkowskiej. W  sobotę dnia 

12. b. m. na dochód panny Kamilli Morzkowskiej 
przedstawioną będzie opera Rossiniego „Cyrulik Se
wilski." Benefisantka pracą i talentem zyskała sobie 
u naszej publiczności uznanie; to też nie wątpimy, 
że soootnie przedstawienie będzie jego wyrazem.

K ra k ów  6. lutego. Dziś zapadł wyrok sądu 
kryminalnego przeciw dwom oszustom, Marcelemu 
Grzesickiemu i Wincentemu Kaleczyńskiemu. Obaj 
ci panowie, z których pierwszy pieczętuje się her
bem „Janina," popełniwszy mnóstwo malwersacyj 
w Galicji, jak sfałszowanie na sumę 2.000 złr. 
przekazów pocztowych, umknęli do Belgji i tam od
dali się szlachetnemu kunsztowi fałszowania buma- 
żek moskiewskich. Ujęci w Brukseli i uwięzieni, 
zostali następnie w skutek amnestji wypuszczeni na 
wolność. Sądy jednak austrjackie zastrzegły sobie 
ich wydanie —  a gdj to nastąpiło, stanęli dziś 
obaj przed trybuuałem krakowskim. Grzesicjd ska
zany został po udowodnieniu mu karygodnych czy
nów na gruncie austrjackim popełnionych na 5-letnie 
ciężkie więzienie a Kaleczyński na półtrzeciaroczną 
pokutę.

W  ubiegłą medziexę miało miejsce walne zgro
madzenie tow. tatrzańskiego, które rozwija się nader 
pomyślnie . działa skutecznie na wszystkich pun
ktach, gdzie tylko ma swoje oddziały. Towarzystwo 
w r. 188C dokonało pomiaru pięciu stawów, wybu
dowało kilka schronisk na Krzyżnem, pod Zawra
tem i schronisko Staszyca w pobliżu Morskiego Oka. 
Towarzystwo liczy przeszło 1.600 członków, a go
tówka, jaką w tej chwili rozporządza wynosi 
5.267 złr.

R olia tyn . (PrzyJdad ofiarności.) Dnia 5. bm. 
odbył się tu bal wyprawiony na bardzo wzniosły cel, 
bo na dochód funduszu „Czerwonego Krzyża." Nie
stety, zabawa ta pod względem spodziewanego do
chodu nie odpowiedziała oczekiwaniom komitetu. Po

obliczeniu dochodów okazała się gotówka zaledwie 
150 z łr ., nie wystarczająca nawet na pokrycie po
czynionych wydatków. Lecz że ludzie poświęcenia 
niezwykli się tak łatwo zrażać niepowodzeniami, 
przeto i nasz komitet balowy poddał się losowi i 
postanowił z własnej kieszeni nie tylko niedobór po
kryć, lecz także funduszowi „Czerwonego krzyża" 
pewne kwantum na jego cele odesłać. Czyliż to nie 
przykład ofiarności godnej naśladowania?

Poznań 7. lutego. Na obchód uroczystości 
listopadowej i weteranów z r. 1830 —  31 ziożono 
w ogóle 10.779 marek; z tego na obchód uroczy
stości wyaano 2.840 mk. 95 fen.; pozostało zatem 
na funuusz dla weteranów 7.938 mk 5 fen. Celem 
rozdania potrzebującym weteranom wsparć wybrali 
gospodarze, zajmujący się urządzeniem uroczystości 
z pomiędzy siebie pp. St. br. Czarneckiego, F. Do
browolskiego, Joachima Jarochowekiego, Boi. Leit- 
gebra i Teodora Żółtowskiego z poleceniem, aby ci 
sformowali listę tych weteranów, którzy wsparcia 
potrzebują, oznaczyli wysokość takowego i przedsta
wili gospodarzom do zatwierdzeniu- Przeznaczono 
z kwoty 7.938 mk. 5 fen. 4.825 mk. dla 
weteranów z Księstwa i Prus Zachodnich, 1.500 
mrk. dla weteranów w Londynie przebywają
cych—  reszta 1.613 mk. 5 fen. pozostaje na dalsze 
wsparcia.

P. Frydrychowicz współspadkobierca pc śp. ks. 
Malinowskim, wniósł drogą telegraficzną do sądu 
okręgowego w Pozuaniu o opieczętowanie wszelkich 
naukowych pozostałości po ś. p. ks. Malinowskim. 
W  skutek tego niezwłocznie ua polecenie sądu ze 
szłej soboty wieczorem sekretarz p. Renaty Ko- 
czwara, udał się do Komornik, gdzie przeprowa
dziwszy legitymację spadkobierczą przy pomocy ooe- 
cnjch tamże krewnych nieboszczyka, spisat książki, 
rękopisy itp., pozamykał okiennice i drzwi od pra
cowni śp. ks. Malinowskiego i opieczętował je. Czyn 
ność fet trwała do niedzieli z południa.

Wiedeń 9. lutego. Kobieta operowana przęz 
dra Billrotiia na raka w żołądku żyje już 11- dzień 
po operacji i jest wszelka nadzieja, że całkiem 
wyzdrowieje. Dziś zdjęto jej szew z rany. Gorączki 
nie ma. Wypija dziennie litr mleka kwaśnego po 
łyżce co pół godziny. Dają jej prócz tego herbatę, 
kawę białą i rosół z jajem.

B udapeszt 8. lutego Pcsti Naplo pisze: 
Jeden z członków kasyna narodowego otrzymał temi 
dniami list, podpisany przez 10 innych członków 
kasyna z wezwaniem, aby się uozyścił z zarzutu, 
iż trudni się lichwą, w przeciwnym razie będzie 
postawiony wniosek na wykluczenie go z kaeyna. 
Adre»at w skutek tego uznał za doDre narych- 
miasr wystąpić z kasyna, i na tem skończyła się 
sprawa.

W Se-ajewie zastrzelił się d. 3. bm koncy- 
pista tamtejszego rządu krajowego Ludwik Bulme- 
ring. Jest to od 8 tygodni drugie już samobójstwo 
w gronie tamtejszych urzędników ausirjackich. Powody 
nieznane. Stan majątkowy bowiem był dobry, 
W  liście pozostawionym podaje za powód r ;rosk< o 
przyszłość."

Z Bukaresztu donoszą o uwięzieniu pewnego 
urzędnika w ministerstwie skarbn za defraudację 
80 —  90,000 franków.

W Odessie wydarzył się śmiały napad: Nie
dawno w domu Jagiełły przy ulicy N.iszyńskiej zja
wiło się trzech strażników miejskich, którzy prosili
0 nocleg, zawiadamiając, że cucą schwytać 4ch roz
bójników, zamierzających tej nocy ograbić p. Cho- 
rzewskiego. Strażnicy położyli się spać w gabinecie
1 usłyszeli jak nieznani przybysze otworzyli najprzód 
wrota, potem drzwi od ku rymarza, a w końcu drzwi 
od gabinetu. "Wszedłszy do gabinetu złodzieje, przy
słuchiwali się czy wiaściciel spi mocno, poczem je 
den z nich zapalił zapałkę, ale w tej chwili czatu
jący strażnicy rzucił* się na nich i zaczęło się stra
szne pasuwanie. Złodzieje chcieli uciec, 'Mc przeszko
dziły im wązkie drzwi gabinetu. Mir akaaoj rozou- 
dzeni hałasem zbiegi5 się tłumnie i senwytali 3cli 
rabusiów, czwarty z nieb bowiem uciekł, Przyznali 
się on i, że przyszli ograbić Chorzewskiegu z 40 
tysięcy rubli, które otrzyma od Jagiełły za sprze
dany dom.

„Zaria" dziennik rosyjski, wychodzący w Pe
tersburgu, rozpoczął druk powieści Henryka Sień- 
kiewicza „Hania"; tłumaczenie ma być wcale dobre.

Żałoba dworska po zmarłij księżnej Elżbie 
cie Braganza ma trwać z różuemi odm anami od 
dziś aż do 23. marca. Zidaje się , że z powodu tej 
żałoby wszystkie bale i zabawy dworskie zostaur 
zaniechane, i p-zypuszczać należy, że na balu pol
skim w Wiedniu protektor tegoż , arcyksiąże Karol- 
Ludwik nie będzie obecnym.

Jego „światłość”  książę Gorczakow, jak do
noszą z Nizzy, jest dogorywającym. Przeuieg jego 
choroby budzić ma uzasadnione obawy.

Autografy. Za wystawione w tych dniach w 
Paryżu na licytację listy i autografy znakomitych 
mężów, płacono następujące sumy. za 22 listy słyn
nego Kanclerza Ketternieha 5000 franków; za list 
hr Chamborda 995 fr .; za list księcia Kondeusza 
4J0 fr.; Rachel 410 f r . ; Ludwika X IV  300 frank.; 
Mayerbera 70 fr.; Napoleona I 25 fr.; kardynała Ri- 
chelieu 40 fr.; marszałka Neya 20 fr.; Buitona słyn
nego autora „Historji naturalnej" 18 fr. itd. Za cały 
zbiór listów składający się z 237 sztuk zapłacono 
29.000 franków.

Korespondencja Redakcji. Stowarzyszeniu 
„Ognisko" w Wiedniu: Umieszczając w dzisiejszym 
numerze Dziennika nadesłane nam wezwanie do dłu
żników waszego Stowarzyszenia, pominęliśmy cały 
szereg podanych nam nazwisk, gdyż to mogłoby wy
wołać słuszne u stron rozgoryczenie. Takie zawe
zwania najlepiej prywatnemi listami załatwiać.

RoAuctwoprzemysii handel
Galio. f e r e d y t o w y *  Wykuz z dniem 3 i.

stycznia b. r : Aaygaaty kasowe 668 800 złr., wkładki na 
książeczki 1,728.120 złr. 46 ot.

W  k o m it -e c ie  «a l» e . Tro w »r*y»tw a  g o s p .
p. Ii. Strzelecki przedłożył podaDia w sprawie udziele
nia subwencji na radrzswieuie wydm piasczystych w po
wiecie jarosławskim, tudzież w Glinianach w powiecie
przemyślańskim.

Po dłuższej dyskusji uchwalono na podstawie spra
wozdania p. referenta na wniosek p. Pankowskiego:

1. Udzielić subwencję na zadrzewienie wydm pias- 
czystych w powiecie jarosławskim 350 złr. i kwotę rze
czoną przesłać oddziałowi łańcueko -jarosławskiemu T o 
warzystwu gospodarskiemu z poleceniem przedsiębrania 
robót w porozumieniu z radą powiatową jarosławska — 
o czem pomieuioną radę osobno się zawiadomi.

2. P olecić, aby ustanowiony był dozór stały nad 
miejscami zadrzewionemi i upoważnić radę oddziału łań
cucko-jarosławskiego do przyrzeczenia u« ianowionemu 
w tym celu leśnikowi stałego wynagrodzenia z subwen
cji roku i rzyszłogo.

3. Udzielić radzie powiatowe pr.emynlańskiej aub- 
wenoję w kwocie 150 złr na zadrzewienie piasków w Uli-
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Dianach, z warunkiem, że gmina gliniańska przedłuży 
wpierw pian dokouać się mających robot, zatwierdzony 
przez komisarza leśnego rządowego p. Hołowkiewicza

P. H. Strzelecki wniósł dodatkowo, aby prosić c. k. 
namiestnictwo, iżby poleciło p Hołowkiewieżowi objąć 
programem Stwej tegorocznej f  objażdżki lustracyjnej 
wymagające zadrzewienia piaski powiatu jarosławskiego, 
dla wskazania właściwego planu robót, tudzież piamd 
już zadrzewione w Rawie , celem przekonania się o po
myślnym wyniku robót tamże już dokonanych.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem.

Położenie Anglików w południowej Afryce 
polepszyło się cokolw iek; gubernator Colley bo
wiem dał odsiecz warowni Newcastle, i jeżeli 
prawdą jest, że okoliczna dzicz składa oroń 
przed Anglikami, to Boery mimo całej wale
czności ulegną, zwłaszcza za przybyciem posił
ków, które z Anglji i Indji są w drodze.

Dnia 8. b. m. rozdano w Izbie francuskiej 
budżety oświaty i marynarki. Pierwszy wynosi 
94, drugi 269 miljonów frauków. Wieść o za
mierzonej podróży Gambetty do Wiednia okazu
je  się bajką.

Przegląd polityczny.
L w ó w  10. lutego.

Wystąpienie p. E, Ozerkawskiego w komisj 
budżetowej z pomysłem innej, do potrzeb krajów 
koronnych zastosowanej l organizacji departamen
tów w ministerstwie oświaty, znajduje dziś przy
chylną ocenę ze strony wiedeńskiego korespon
denta pragskiej PolitiJc. Mianowicie uznaje on 
słuszność krytyki p. Czerkawskiego o urzędni
kach. Okoliczność zaś, że Clam Martinitz i 
Zeithaiumer sprzeciwili się referatów’, tłumaczy 
Pclitik tern, że panowie ci chcieli „okazać umiar
kowanie" w obec sfer decydujących. Mniema 
także, iż zajście to nie zamąci bynajmniej zgody 
pomiędzy klubem czeskim a polskim. W .A .Z tg . 
zaś donosi, że p. Czerkawski swój referat o de
centralizacji najwyższego zarządu szkół średnich 
ułożył bez wiedzy Kuła polskiego.

Izba poselska ukończyła onegdaj obrady nud 
ustawą o lichwie, a strawiła ua nią 7 posiedzeń. 
Obecnie gotuje się do drugiej walnej rozprawy 
nad wnioskiem szkolnym Lienbachera. Do głosu 
zapisali się już z prawicy Adamek, Gabler, Kwi
czała, Czeiakuwski, Oberndorfer, Giovanelli, 
Thurnherr, Oeiz i Czartoryski; z lewicy zaś 
Promber, Tausehe, Durnba, Ilofer, tustkandl, 
Ottitscb, Ileilsberg, Ituss, Wiekliolj Suess, W il- 
dauer, Kielmansegg, Haawe, llaltyich, Gomperz.

W komisji budżetowej mają Polacy poru
szyć na nowo kwestję uzupełnienia w s z e c h n i c y  
l w o w s k i e j  wydziałem medycznym.

Hrabia Taaffe przyjmował d. 8. bm. depu- 
tację wiośc ar z Wilbelmsburga, która mu przed 
stawiła rezolucje powzięte przeciwko obciążeniu 
podatkowemu Niższej Austrji. Prezydenl mini
strów oświadczył, iż się postara, aby podatek 
gruntowy ile możności był rówim rozłożony. Za
rzut faworyzacji Galicji jest bezzasadny, albo
wiem kraj ten w porównaniu z poprzedniem opo
datkowaniem znacznie więcej jest obciążony. 
Ziemia tam nic wygląda bynajmniej tak, jak tu
taj sądzą Go warte wielkie obszary, jeżeli nie 
ma na nich roli.—  Tak mówił hr. Taaffe, i je 
steśmy mu wdzięczni za tę obronę. Prośbie 
chłopów, aby im wyrobił audjencję u cesarza, od
mów ił wręcz prezydent ministrów, albowiem cesa
rzowi trudno przyjmować deputacje od wszyst 
kieh wieców etiopskich.

Komitet górnoaustrjackiego wiecu chłopów 
ponownie podał przerobione statuta ligi włościań
skiej do zatwierdzenia.

W  sejmie węgierskim minister skarbu Sza- 
pary zapowiedział rychłe zwołanie ankiety w 
sprawie uregulowania waluty.

Goescheu wyjechał onegdaj z Wiednia. Zda
niem naszem, konferencjom jego w Berlinie i 
Wiedniu zbyt wiele przypisują znaczenia. P rzy 
pominamy, że gdy pierwszy raz jechał do Stan* 
bułu, po tartasie czynionym sądzono, że w puch 
rozbije turecką gospodarkę. Jednakowoż flegma 
sułtańska wzięła górę nad flegmą angielską —  i 
z w ielkiej chr nry nawet nic nie Kropnęło.

Według Btmdarda, cesarz niemiecki napisał 
list do sułtana z zapewnieniem, iż Niemcy dołożą 
wszelkich starań aby przeszkodzić Grecji w na- 
jeździe prowincyj Jureckich. Bardzo wierzymy tej 
pogłosce. Mocarstwa widocznie są w niezgodzie 
ze sobą , i jedne patronizują P ortę , drugie zaś 
poduszczają Grecję.

Kolej zakaspijską posunęli Moskale już na 
długość 84 wiorst. Konstruktor je j, jen. Annien- 
kow ranny powraca do Petersburga.

W  pai lamencie angielskim odpowiedział d 
8. bm. Harcourt na interpelację, że rząd miał 
bardzo poważne i nagłe powody do aresztowania 
Daritta, ale w interesie dobra publicznego nie 
może ich wymienić. Wczoraj uchwaliła izba 
gmin w drugiem czytaniu s u s p e n z j ę  s w o 
b ó d  k o n s t y t u c y j n y c h  w Irlandj.. W Izbie 
lordów sprawa ta zapewne bez przeszkody bę
dzie załatwioną. I na przyszły tydueń można 
oczekiwać licznych u więzień na Zielonej wyspie 
Okaże się, czy liga istotnie ma siły, aby stawić 
czoło.

Miral! własne „Dat
W arszaw a 9. lutego. Na uczcie, która się 

tu odbyła w klubie russkim z okazji zwycięztwa 
pod Geok-Tepe, wzniesiono między innemi także 
toast na cześć warszawskiego jenerał-guberna- 
tora Albiedyńskiego. Tenże odpowiadając dotknął 
stosunków dzisiejszych Królestwa polskiego i za
kończył swoje przemówienie słow am i: „Mogę
zapewi ić, że w dobrych i szczerych chęciach 
przyczynienia się do pomyślności kraju nikt mnie 
nie wyprzedzi."

P etersbu rg  S» lutego. Minister spraw we
wnętrznych L o r i s  M e l i k o w  udzielił temi 
dniami koncesję na wydawnictwo dziennika, 
które wychodzić będzie w Petersburgu w języku 
polskim. Sprawa ta toczy się od lat kilku i na
trafiała zawsze na przeszkody polityczne, które 
teraz za wdaniem się warszawskiego jenerał- 
gubernatora A l b i e d y ń s k i e g o  zostały usu ■ 
nięte. -Redaktorem będzie p. Erazm P i l  z, były 
redaktor warszawskich N o w in .

W iedeń  10. lutego. Przestroga dana wczoraj 
przez bismarkowską N o rd . A l l g . \Zty. porywom 
wojennym Gambetty zrobiła wczędzie wielkie 
wrażenie. Giełda mocno zaniepokojona. Lecz 
sądzą także, iż Bismark uczynił to albo dlatego, 
aby ułatwić rządowi zakupno kolei Rkeiu-Nahe- 
Bahn, albo motywować znowu wyższy etat w oj
skowy.

Paryż JO. lutego. Roboty około przekopu 
panamskiego rozpoczęto. —  Nie wątpią, że Ko- 
golniczano będzie z tutejszej ambasady odwołany.

B elgrad  10. lutego. Skupczyna ustanowiła 
komisję do zbadania administracji byłego mini 
stra R islicza, z powodu, obiegających pogłosek, 
że nierzetelnie obracał lunduszami.

11Wiedeń 9. lutego. W  komisji budżetowej 
oświadczy! minister oświaty na zapytanie Jireczka 
w sprawie uniwersytetu praskiego: Rząd przy
znaje narodowi czeskiemu konstytucyjne prawo 
do kształcenia się w języku ojczystym także na 
uniwersytetach i uznaje zarazem, że postępy li
teratury czeskiej jakoteż znaczna liczba Czechów, 
uzdolnionych do objęcia katedr uniwersyteckich, 
dają możność i sposobność, spełnić należycie u- 
prawnione te żądania- Nie podlega też wątpli
wości, że instytucja, zadowalająca te żąaania, 
może być założoną tylko w Pradze. Forma i 
środki wiodące do pożądanego celu stanowią 
właśnie przedmiot wyczerpujących badań rządu, 
a minister zasięgnął już opinji senatu akade
mickiego jako kompetentnej, zawodowej władzy. 
Kierownictwu spraw oświecenia wydaje się za
łatwienie kwestji tern ważniejszem i bardziej 
nagiącem, ile że tylko od pomyślnego obrotu 
sprawy spodziewać się można przywrócenia je 
dnolitej i harmonijnej działalności w kolegjum 
profesorskiem na uniwersytecie praskim. Z tych 
tedy powodów uważa minister sprawę jako 
otwartą.

W  najbliższych dniach zbierze się w Pradze 
ankieta, której zadaniem będzie rozważyć szcze
góły i postawić wnioski na wypadek, gdyby przy
szło do założenia uniwersytetu z czeskim języ
kiem wykładowym i częściowego jego otwarcia

w miarę istniejących sił naukowych. Po orzecze
niu ankiety postanowi rząd, jakie instytucje ma 
albo wdrożyć w ramy istniejących już ustaw, al
bo też za pomocą nowych przywołać do życia. 
Według osobistego zdania ministra rozłączenie 
ciał nauczycielskich w obrębie wydziałów tera
źniejszego uniwersytetu może nastąpić tylko na 
drodze ustawodawczej. Minister zapewnia, że w 
mianowaniu profesorów, jako tez innych sił nau
czycielskich władza nie będzie wyłącznie powo
dować się dążeniem do zmiany stosunku głosów 
w ciele nauezycielskiem teraźniejszego uniwersy
tetu. Henryk Clam, Jireczek i Zeitkammer oznaj- 
miają, że oświadczenie ministra ich zadowoliło.

W iedeń  9. lutego. Areyks. Rudolf w yje
chał z świtą o godz. 6. wieczorem w podróż ua 
Wschód. Na dworcu południowym . dokąd arcy- 
książę przybył w towarzystwie cesarza , żegnał 
go arcyksiążę Karol Salwator a publiczność wi
tała sympatycznemi okrzykami. Przed ruszeniem 
pociągu pożegnał następcę tronu cesarz, pocało
wawszy go kilkakrotnie.

T ryest 9. lutego. Goescheu przybył tu przed 
południem; przyjmowali go urzędnicy konsulatu 
angielskiego. Udał się natychmiast za pokład o- 
krętu angielskiego Tois, który wkrótce odpłynął.

B elgrad  9. lutego. Skupczyna uchwaliła 
znaczną większością po trzygodzinnej rozprawie 
główny wniosek rządowy, dotyczący niezawi
słości stanu sędziowskiego. Większość mówców 
oświadczyła się przeciw podwyższeniu pensyj 
sędziowskich ę z tego powodu z wytężeniem o- 
czekuję jutrzejszej rozprawy szczegółowej.

D u b lin  9. lutego. Na wczorajszem posiedze
niu komitetu centralnego ligi agrarnej oświad 
czyi Ddlon, że właściciele ziemscy niezawodnie 
natychmiast po przyjęciu bilu ForsterowsKiego 
rozpoczną walkę przeciw dzierżawcom. Gdyby 
aresztowano naczelników ligi w takim razie 
dzierżawcy musieliby odmówić wypłaty czynszów, 
lecz zarazem unikać wszelaich gwałtów, bez
skutecznych wobec potęgi Anglji. Dublińska liga 
krajowa uchwaliła prosić usilnie Parnella, aby 
wyjechał do Ameryki w cełu pozyskania sympa- 
tyj dla ligi.

Londyn 9. lutego, tyba niższa uchwaliła 
Forsteruwski bil dla irlaudji 359 głosami prze
ciw 56.

L o n d y n  9. lutego. Urzędowuiu donoszą 
Durban: Uolley wykonał wczoraj na czele pięciu 
kompanij strzelców marsz na Newcastle, aby 
przywrócić połączenie tego miejsca z obozem an
gielskim. Boerowie zaataKowali Colleya, zostali 
jedna*, po całogodzinnej utarczce z wielkiemi 
stratami odparci. Daily News mimo to utrzymu 
ją , że położenie Anglików jest krj-tyezne. —  W 
Izbie niższej oznajmił Dilke, że francuskim i an
gielskim okrętom polecono odpłynąć z Tunetu. 
Przewodniczący przedkłada nowy regulamin dla 
spraw naglących.

Londyn 9. lutego. W Izbie niższej wniósł 
Macarthy odroczenie rozpiawy, Gladstone sprze 
eiwia się wnioskowi, który też 422 glosami prze
ciw 44 odrzucono. Metge wnosi zamknięcie po
siedzenia, co za zgodą Giadsiona przyjęto.

L o n d y n  10. lutego. Parnell powrócił wczo
raj z Paryża dokąd, udawał się w sprawach fi
nansowych ligi irlandzkiej. Siychać, że ma być 
wydany nakaz uwięzienia go.

Petersburg 9. lutego. Agence Russe ogłasza 
program wewnętrznej polityki rządu. Mianowicie 
w administracji, policji i prasie mają być prze
prowadzone reformy, których celem jest zadowo
lenie potrzeb miejscowych za współudziałem in
teresowanych.

Berlin lu. lutego. N. Allg. Zta. pisze: 
Gambetta poniósł klęskę piZy interpelacji (Prou
sta) w sprawie wschodniej. WieHcie powodzenie 
jakie odniósł mową swoją B a r t h e W  , każe 
przypuszczać, że prąd pokojowy odniesie zwy- 
cięztwo we Francji, jak długo, przynajmniej po

trwa teraźniejsze pokojowe usposobienie wszyst 
kich innych państw.

Rzym 9. lutego. Papież przyjmował na uro- 
cz/stem  posłuchaniu wielkich książąt Mikołaja 
i Piotra i dłuższy czas rozmawiał z nimi. Posłu
chanie tc miało cechę prywatną. Książęta odwi- 
dzili potem Jacobiniego. —  Według dziennika 
Fanfntla książę Aosta zastąpi króla przy zaślu
binach syna niemieckiego następcy tronu.

L iaiuou l 10. lutego. Caiice wręczy jutro list 
wierzytelny jako poseł austrjacki. Derwisz pa
sza będzie zamianowany komendantem Albanji.

Zofja 9. lutego. Minister spraw zagrani
cznych Stoiczew wyjeżdża do Wiednia na kon- 
ferencię w sprawach kolejowych.

Madryt 10. lutego. Kurtezy zostały rozwią
zane. Postanowiono ważne zmiany w posauach 
dyplomatycznych i administracyjnych.

W ash in g ton  10. lutego. Senat i Izba repre
zentantów odbyty wczoraj wspólne posiedzenie, i 
po obliczenia głosów ogłosiły Garnelda prezy
dentem a Artura wiceprezydentem Unji.

W iedeń  10. lutego 1881. 10 godz, 38 mm.
Akcje kredytowe . . 2 lb  75 Akcje kolei Polud .

, Aogio-Austr. . iZy OU 2o-;ranKÓwka . . .
, UmonbajJi , 11/30 Roiy|sKie banknoty .
, Kolej Kar. Lud, 281 —

L ap obiema: stale.

Berlin 9, luttgo 1881. 5 godz. 48 min.
Rosyjskie banknoty . 213-—• Galicyjskie . . . .  120 80
Akcji kredytowe . . 507-60 Kolei Rumuńskiej . 56 30
Lombardy . . . 188'— Austrjackie banknoty 172-75
Paryż 3»/, Rente ba 07

Telegramy targowe 1 dnia 9. lutego 1881.
WIEDEŃ : pszenica zł. i l ‘60, łyto zł. 10 90 okowita 

pr. lo.OOO liter-procenr. zł. 32‘76. BUDA-PESZf : pszenica 
na kilogr. (na wiosnc) zł. tO 85. BERLIN ; pszenica ióha 
na miesiąc kwiecień-maj 2 0 6 — , iyto — •— , okowita looo 
58-30 SZCZECIN: pszenica — •— , rzepak na jesień — •— . 
PARYŻ.. maki 159 kilo zł. 61 25

Nafta. WIEDEŃ: 18-60 -  18 75. TRYEST: 12-60 
HAii BMRG: 8-70, na luty-marzec 8’90 mark. ANTWER1 Jż.: 
rafinowana 23-— franków. NOWY-YORK: 9 —. BREMA: 
f  90. FILADELFIA: 9’—.

Pocili kolejowe.

106 60 
9 i8  
123

Wiedeń 9. lutego I88I. 2 godz. 28 min.
Losy kredytuwe . . i / 9  76
Węg. akcje kredyt. . i.62-25
Akcje Angl.-Austr. B. 129 —

Uuionbauk . . 117 —
kolei Kar.-Lud. zou 2&

„ Północnej 24775
„ Połudn . lU j 60
„ AltOida . i60'oU
„ Elżbiety . zOi-__
a Lw.-Czer. J72 —
a Włig.Połn. l b  j 25  
„ Kuaolta . _  —

Losy Komuny wied. i l7  25

Węg. Obi. państ. 1877 
Galie, Indem niTaCja . 
1804 Lusy . . . .  
oiedmicgr. kolei . .
Akcje oanau obrotow. 
Lusy tUieckje . . .
Ztota renta węgicist. 
Akcje kulei jiansiw. . 
Banuvcrein . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
Węgierskie losy . .
Reictumark

Usposobienie, lepsze.

Wiedeń 9. lutego 1881. 6 godz. 45 min. 
di. Faust, w ban. 72 86 Londyn . . . .  

74"U6 
8930 

130-60 
814—
2t6 20

Jedn
a a wsteb 

Renta w złocie 
Losy po*, z r. 1860 
Akoje banku wieaeń.

aredyt.

Srebro 
Napołeond’or . .
Dukat ces. men. . .
loo marek memieck.

86-8C
98-20

22-25 
109 27

128 25 
1-23 

110-2o

118-80

9 87 
5-66 

67 95

PRZYCHODZĄ DO LW OW A.
Weuług połuumka peszleńskiego.

Z K RAKUW a: o godz. 6 min. 20 rano tporię g 
pospieszny); o godz. 9 uiin. 7 wieczór (poe.ąg osobowy) 
o godz. 11 przed południem (pociąg mieszany).

Z UZEltMUWUEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po
ciąg pospieszny); o gudz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szauy); o godz. 3 min 32 po południu (pociąg mięszanyj.

Z PUJJWULuUZYoK: (ua dworzec w Podzamczu) ; 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany); o godz 3 min. 
3f po południu (pociąg uiigozany).

ZE 8 r  AN loLA W u Wa : (na Stryj) do Lwowa o godz. 
8 min. 10 wieczór.

Z PUDWOLOCZYSK: (ua dworzec lwowski główny); 
o godz. 10 min. 10 wieczór (^ociąg pospieszny); o gods. 
3 mm. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 mm. 32 po 
południu (pociąg mięizauy).

ODCHODZĄ ZE LW OW A.
Wedłng połuduika peszteńskiego.

1)0 KRAKU W A : o gooz. 10 mm. 3 w nccy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 mm. 33 rano (pociąg usouowy) 
o godz 4 min. 39 po południu (po-.iąg mipszany).

U U A N lsLA  V\ u W A : (na Siryj) o godz. 6 min
46 rano.

DO PUD W OLOOZY-SK: ( z dworca lwowskiego g łó
wnego) o godz. 6 min 40 rano (pociąg pospieszny) ; o 
godz. 12 nim. 10 w południe (pociąg migszany) ; o godz. 
tO min. 11 w nocy (pociąg mieozanyj

DO PUDWULuuZYSK : (z dworca w Podzamczu); 
o godz. 10 mm. 39 w nocy (pociąg mięszany); o gouz. 
12 mm. 32 w południe (pociąg mięszauy).

LU uZEttNiOW IEo : o godz. 6 min. 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. U mm 60 w południe (pociąg 
mieszany); o godz. 10 mm, 50 w nocy (pOuxąg mięszany)

^ ^ J zy t lmkom naszym, którzy Wiedeń zwidzają i pra- 
nkbyć dobre zegarki, polecamy grt_jm ow *rą 

fabrykę segaiow l zegaraów pana F i l i p a  ł f n u u u i  
w Wiedniu, 1. Kotbenthurmstiasse 1. 9, na,rzeuw  ulicy 
ffolizeiie Iiustiowaue cenniki na żądanie grat a i franco. 
Omy nąjtańazu w monarcmi. 1999 i — 12

Lida 9. lutego. 
Lwów, i Izby handlowej. 
1. Akcja za fztukę a 'MO zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„  ijwowsKO-Uzeruiow. 
Banku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gai.
U . Lirty zastawne na 100 zł. 
Iow . kroa. gal. 5"/, w. a 

ii u »  ł  lu »
>i »  u ®u/ii n

banku lup gal. 6u/u „
»  u ii II

wylosowalne z 10°/U prem.
III. xJsty ('tui,u ,m  100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. ti°/0 
Ogó. roi. kred. zakład dis. 

ual. i buk. 6u/a los w ló  I.
1Y. Obluri na 100 zł. 

indemnizacyji e gaiio. . 
Komunalne gal. Lakładu 

Kred. włośoiańsk. 6>>J(I 
Pożyczki kraj. 1873 6u/0 
Losy miasta Krakowa 

„  „  8Łam».,wowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
„  oesarsU. . . .  

2f» trankówka . . . .
F ół-imper,. ł rosyjski . . 
Kubel rosyjBki srebrny .

,, „  papierowy
100 marek niemieckich . 
srebro za 100 zł. . . .
Kupony w srebrze . .

Wledeó, 8. lutego. 
Obtigi hługu państwa. 

Kenta papierowa . . .
srebrna . . . .
złota .....................

Lośy z roku 18f 4 3*/, "j
lo60 4°|0 .
186U 4“|„ .
1864 . .

.. „  1864 */, •
„  Coiue-Kentcu . .
Obtigi mdemniza~yjne.

C s e a u c ie ..........................
Bttkuwmsici . . . . .  
Daboy-jakie

Żądają

288 
174 50 
302 
268 —

lOu -
93 30 

1150 - 
lOS 60

100 -

104 -

94 -

u
»

»
i i

n

u
n
n

płacą

280 -  
IW :0  
299 — 
250 -

99 — 
JZ 30 
69 — 

102 70

98 76 

102 ro

92

99 25

102 60 
108 — 
20 50 
26 -

5 07 
5 69 
9 42 
9 75 
1 65 
1 24 

58 30
100 50 
100 26

73 10
74 2 '  
89 60

121 75
131 25 
i34 26 
176 25 
174 -

105 60 
>7 50 
i d 70

98 25

101 
101 60 
19 
24 -

5 48
F 49 
9 84
9 65 
1 60 
1 22 

57 70 
t»9 60
99 2f

Niższo-austrjackie! 
Wyższo-austrjackie . .
Szląskie . . . . . .
Styryjskie .
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r s k ie .....................

,, z klauz 1867 
Obligt poż. kolei węgier. 
Kenti węgiersku złota .

„  u.. kolej wsch.

Akcje bankowe. 
Anglo - austrjack. Bsnku 
Ziemskie kr«d. węgiersk.

,, ,, austrjackie
Zakład kr6a. d. hand. i pr.

węgiersltie 
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Ua1. banku hipotecznego 

rz. 
B.

72 fif 
74 K 
89 45 

121 ? 
f e i  76 
1 3 6( 
174 76 
173 50 
27 -

U4 f* 
96 &'
aa :-■(

dlu handl i 
Austro-węg.
Bank kredytowy realność. 
Unionbank

, backu

Akcje kolei
Solej Albreoht. . . .

„  Alfóld-Fiume 
Żeglugi jar. na Duuaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

półu. Ferdynanda. 
Franciszki Józefa . 
g. Karola Ludvókts 
Kosi lycko-Uderberg. 
Lwów.-Czer.- Jaska 
Północ. - austrjaoka 

i, „  Lit B. 
Budolff . .
Siedmiogrodzka 
towarzystwa państ. 
poluup (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
węg. g. Lupkowska

L o s y .  
Regulacji D j_a jo  
dremiowe Wiecensl_6 

„  Węgierskie
„  Tureekie .

crouiytowa . . . .  
vlary ..........................

JABŁKA
tyrolskie deserowe, 

p i 12 i 15 cut. sztuka.

świeże po złr. 1 80 kilo

MANDARYNKI
małe Pomarafieskl 

1’ ortngalshie
po 10 centów sztuka.

G R U S Z K I
S p i n a c a r p i

po 1 złr. kilo 
poleca handel 1007 6 - 0

St. Markiewicza
w» Lwowie w Rynku I. 42.

abricotuye
Likier w ytworzony z wyśm ieni

tego ow ocu Morek'

Lięmm wqr
\Vzmueni„jący i ułatwiający trawienie

Fabryka *p ecy»iŁa u p ana Garnler

W EiBHIEN-LEs-BAMS POD PARYŻEM
W  k  rakowie dostać można u PP. Roi- 
oiainia ; łlondricha we Lwowie w oii- 

kierin P . Roticiiucra.
lin ii gi i i_i

J in a n i in k
APTEKA

J. BEISERA
w  Łinirie nL Karola-Łndwlta

.poleca 1092 6 —:2

JRAŁSAM
na o d m r o ż o n e  r ę c e  i n o g i  

Dr. Piver w Paryżu,
swą sknteoznośoią przez żaden inny 
z uotyuhozas znaayoh środków zastą

piony być nie może.
F l a k o n  4 0  c n t .  a .

OUJRTBI
z w ątroby m ię iH U ,

bardzo przyjemnfgo smaku i woni. 
F l a n k a  6 0  e n l ,

OLEJ RYBI ZELAZISTY
jedynie przez pp, lekarzy zalecany. 

F l a s z k a  1 z ł r .  

Specjalny wyrób

Wody M n i e ®  do nst
P r o f .  S t r i f i k l e g o ,

u'ywauej ze ZDakcmitem powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. 

F l a k o n  1 z ł r .

CLARISSIMA
krop1e do yębów Dr. W albo rura 

za najznt1 omitsŁł! uznane.
| F ia b t n  Kii < u l.

â ypwas

żądają Ptycą

106 60 105 50
— __ 108
__ _ 1U2

106 60 104 50
94 50 94 —
97 — 96 60
96 60 95 50

126 ŁO 126 25
109 66 109 fO

— — 66 80

180 129 75
98 - - — —

24 — 2*4 -
287 76 287 60
268 50 263 —
2.2 0 222

816
-

815
—

188 — 137 -
118 — 117 80

94 93 75
161 50 161 —
587 — 585 —
203 50 2o3 —
2489 2483

183 76 183 25
282 — 281 5
lBi — 184 60
172 60 172 _
195 _ 194 50
241 51 34: —
166 25 i 65 60
149 2' i4* 76
*87 Ó( 28 7 -
106 - 10. ŁO
248 - 246 —
160 — 149 76

U3 76 112 26
118 — 117 50
111 76 U l 25
22 66 22 20

i 80 26 179 76
40 <1 39 5t

| żądają

Żeglugi par ua Dunaju 105 60 106 —
Keglew ichi . — — 17 50
Krakowskie . . . . 20 — 19 60
Miasta Budy . 41 — 40 —
P a l f l y .......................... 40 26 40 —
Rudolfa . . . . 19 _ 18 50
8 almr . . . 49 _ 48 &u
St. ćronois . . . . 46 6’ 46 —
Stanidławo wskie 27 _ 26
Walustei la . . . . 32 75 8£ 25
W indischgritza. . . 39 — 38 76

Obtigi pierwszeństwa.
A.lbreohta..................... 91 60 91 40
Elloiety . . 99 60 99 v0
Ferdynanda północna. 
Franciszka Jozefa

106 25 105 76
101 10 JLOl 80

Gal. Karola Lud. I. Em. 108 76 103 25
ii o  u  ń *  i i

Koszyeko-Oderbergska
103
93 20

102
92

bO
90

Lwowsko-Czern. I. Em. 92 6 0 92 20
— — 98 75

Rudolfa 98 31 98 —

Siedmiogrodzka . . 84 60 83 30
Kolej państwowa . . 177 60 177 —

„  połudn (Lombr.) 
„  Cisań. tuwarz. .

129 25 129 —

102 50 101 bo
iVjg. gal. Lupkuweka 87 75 87 50

W a l u t y
Dukaty ważne . . 5 67 5 65
20 frauaówki . . 9 38 9 37
Imperjały roeyjssie 9 67 9 65
Funty szterl. angielek 11 84 11 80
*iiry tureckie siote 
Srebro za 100 zł .

10 67 10 tr„
____ _ — —

Kupony arebr. za 100 ___ — —
Markiniem. za 100m*r. 58 — 57 30
Ruble papierowe . . 123 751123 60

Warszawa 7. lutego.

4°|0 Liity zastawne 11.
kupon

5°[0 Listy zastawne 1860
kupon

4 |0 Listy likwidacyjne 
kopo o

99 10 
050 

92 85 
C62 

bo lb  
crS

—

—

płaną

S Z P R Y C O  W  A NIE "
Z ROŚLINY MATICO

P. CJRIIIAIUSLT cl «:ie, Aptekarzy vs Paryżu, ^
8, ulica Vivienne.

P rzy g o tow a n e  z liś c i d rzew a  rosn ącego  w  Peru, leczy  szyb k o  i n iechybn ie 
rzerzą czk i n a ju p orczyw sze  \ zastarzałe. Apteka O riinnult et c o m p . d ia  lek a 
rzy, k tórzy  m ają  zw y cza j /.op isyw ać balsam  _ko]-aiwy za p om ocą  k le jo w a - 
tości, p rzy g o tow u je  pikufki ?. essekcji Al<*• i baisoniu Lojja iw y.

P igu łk i te, n iety lk o  że  zaw sze  skutkuj i w jak u aj Krótszym czasie, ale n a
wet nie m ają  ty le  n ieprzy jem n ej w oni baisam u kopaiw y.

K ażdy  flak on ik  op a trzon y  jest podpisem  O r i m a t i l l  C I t ^ e n i p .
D la un lkn iena  liczn ych  fa łszerstw  i naśladow nictw a żądać aby  stempel, 

rządow y francuzki koloru  niebieskiego, stósow nie do praw a z Listopada. 
1873, m arka  fabryczn a  1 pod p is  G H IM A U L T  8t COMP. zń a ja ow ^ ły  » ię n a  je 
dnej ety kecie.

Dostać można w  głównych aplekach wPOLSCE i v) AUSTRYI.

___________________________________ m m r n r T T n n r f f m m i m n n m
Doat-ó jntktn* w* L-sowir w g. Mikolucnh*

U U U 11111«111 l i i i !J  l_LLŁLU.M LHUiiJI

OoOOOOO L O aOOOOOOUO LDOOi' o o o ^ o ^ o o o o o  
£  A 1E M IA , WYCIBŃCZlNIB, OSŁABIENIE NEAW OW E, 0 
O CHOROBY KOBIECF, Z NIEDOSTATKU K R W I, W ADY “  
V SERCOWE etc. etc

l © « 32tt| s i ę  p r z e z  u ż y c i e

W PQ » r . A D D H O M .
O Nie skuteczniejszej metody leczenia «w słabościach po-
0 chodzących z wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu 
o  nerwowego i zubożenia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- 
▼ tody loczania i szybkość działania na organizm czynią ją skuteczniej- 
m sz% nad wszelkie preparata żelaziste. i  dla tego najznakomitsi ie- 
g  karze zalecają, j;j., kiedy chodzi o powrócenie energii sił osobom 
q  dotkniętym organicznem osłabieniem. 
o  Każdy flakon nif opatrzony podpisem p. C łK Ł I N , a-
Q ptekarza, należy uważać za fałszywy i podrobiony.
5 W  Faryżu Rue St. Lazare, 11. W e Lwowie w aptece p. Mi-
5  kolaseha, p. Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptekach pp. Trau- ! 
q  czyńskiego i Redyka; w Oze-mowcach u Golichowskiego. iol5 2—0 | 
OCMOOOOOOOOOOOOOOMOOOOfitOCODiOOOOOOi

iWito

i f  O M . R D C K E jg A  Tl LltlWil U U .

ESENCJA DO WŁOSÓW RAVISSANTE
a a :

okór§ głowy.
_____________ C e n a  f l a a z k l  1 stfcr. a o  c n t .  w .  a .

POMADA RAVISgANTE ~
Wyborna pomada do upiękasania i ntraymama włosÓT-; wemaonia poroat, zapo
moga tworzeni- *;ę. t p i-, A wypadaniu włosów, nadaje tynsże naturalny połysk, 

n  4j- on1 od siwizny aż do późnego wieku
U u . .  oHka p e r c e t m o w e i e  l  m*r.

P O U D H E  1 1 A T I S S A N  T E
znakomity i ulubiony proszeń damski największych artystek i elennokioh das i 
Paryża. P O D a i R E  R łA T It48A ]ST 15 ,est nieszkodliwy i działa prawi- cudo

wnie. Wszystkit p»nlc które ju lw yptybow ały  wn pudr, pr: izonoły się, że takotoy jest niezrównanym i prawie 
nim 'dcialny m na skórze. P O F D B E  t t A T I S S A N T E  nadaje cerze naturalną młodzieńczą świeżość i może byó

,uk Dsjsumiemaej polecony Szanownym Foniom.
M otoru  b ia łeg o  lu b  r ó io te e g o  M w ie lb ić  p u d e łk o  M mir ,  m a łe  6 0  en*.

B A U  D B U T I F B I C E  B A Y I i N M T B
WOŁA DO UST RAV1BBANTE,

wola* od wsseikioh kwasów; s^orząasona z części roślinnyoh tonioznyoh i uhlsamioznyoh najlepiej służących zębom.
Takowa uśm.er_j natychmiast wszelki 56* Ł jbóv. wzmacnia dziąsła, konserwuje połysk zębów, wurzymuje 

gnicie i udziela ustom i oddechów- przyien-negu, Odf.rieżająoego smoku i zapachu.
Kto tylke raz aprobował tej niezrównanej wody do ust, przesonał się o cudownej prawi skuteoznośoi jej 

i  nigdy juz mnej nie używi i.
I ł u t e l U a  o r y g i n a l n a  1 szFr. - w .  ł .

■■■■isib :..niwiiK.i.aisi m ■ i....... l i— — ««■ i sw ^ ^ m w W — mWOUHOBB— SM— OSWsa— WWWWSW mw luw

P O U D E B  DEN T IFR IC B  R A V IS S A N T B
l - m i W * .  M l  Z Ę B Ó W  l I A ł l H S A S T K

zawiera ozęioi składowe wolne od kwasów, neutralizująoe i w wodzu, rozpuszozalne, przy użyoii na stuzoteci •? 
umożebnia zupełne oczyszczenie zębów, kióio przytem zachowują naturalną swą barwę i połysk i nie doznają ża
dnego uszkodzenia, ani chemicznego ani meohanioznego; dziąsła łatwo się grwawiąoe otrzymują stałość naturalną,

a usta świeżość przyjemną.
J e d n o  p u d e ł k o  5 0  o n t i  - w a l*  a u a t r .  1005 6 0



n ztF N rm  t u l s k i .

C H U S T K I
w łó cz k o w e .

wiaty francuskie, pióra strusie i 
fantastyczne do ubierania kape

luszy.

utążki, aksamitki, weloniki ga 
• w  zowe i koroukowe, siatki jed
wabne na głowę.

4̂ amiturki koronkowe i płócienne 
kołnierzyki, manazety w najno

wszym guście

■R ękaw iczk i jak najleps-i pragakie, 
■ 5 -  glac . i jelonkowe od 2— 8 guzi

ków również jedwabne i niuianae.H A L K I
SP Ó D N IC ZK I try k otow e

I W abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu
k i  ard‘ : białe, czarne i cremowe.

| ■Jhanachoniki, chustki koronkowe i 
gipiurowe, barbki, chustki do ncaa 

ful: irowe i batystowe.

■pończochy saskie cztero-drntowo, 
fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

1 ą*jjizaliki jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i inanszet w największym 
| wyborze.

KAMASZE włóczkowe
M E SZTY  filco w e .

J S A O I Z I N  D l J f l l t l

t 'P 4  5 - 0  2 L o s k » w e  z s m i e j i o o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s * ę  f a f c  n a , J » p f « s z n l « j  i  j s l i  H * » j a k i i r a t n I « J .  ' V f

P cIgch

" f ,  * t e ; ” -  u l u  s m f i f f l f f l E Ś

I wnM i lun we L w o w ie , o rzy ulicy Halickiej pod I.

IP
UJ

;rzez czytanie anonsów nie dojdzie
ThnrV j w - w n . / L i n i a .  i:zv 
UIIUI /  ton i uh <V.v«rn<k-k zm-li'.va- 
Jany w i;n zolach <!«<br 
dla nioiro i r /y  p ie n ili  zy s w f l t  
nie w ydaje ost*aU-<-znu.' u ■ ;>r■'■/nu. 
Ażohy w  tym  I:«>dr\urie nn ;>■>/- 
m iii!szych, a rn d/.ira iw ’i:yt;h 
anonsów nie zLK-nUin. pn/;i,|.uia 
b y ła b y  dla ka/i|-v<i >u:ui’i-un;i 
wskazówka w lyin w z -M /io .  
Zariiinm tomu otjj.f,v. ia-ln \V zu
pełności broszurka „\Vvriitsr 
bezpłatny*, znana tak /e ' },-.‘d 
tytułem  „Przyjaciel chorycn“ ,
k t •»rn roli i o k.-iidy rh^ry /. c.

wersyteckie.j k«ięęa:*ni w  
W iedniu — k. k. Uhiversitałs~ 
Buchhandlung in Wien I., Stfl- 
fansplatz No. 6 — bez/, w i..o/n ie 
sprowadzić pow inien, bowiem 
w broszurce tej oii«j-.vi"iu.' są 
wyi.-zerpu.jaco i ze znajomością 
i zorzy p e w n e  i p r z o z  m o 
d y  c y n ę  w sk a za ń .®  środki 
le.rzniezc, tak że każdemu obo
rom u dana jest możność za>ta- 
nowienia się i ocenie ni a który 
Z tych środków jest dla n ię -o  
liaji.ilpowiedniłłjs/.yiii. J!ro>zur- 
k v tę ro /sy la  się h o y. p ł  a t n i 6 
i h  an c o  n zamawiaj;my nio 
ina przy tom innyr-h k• ■ /»w , 
jak ‘ y 1 ko ’1  kr. mi kart.; korcs- 
poiib;iiL-yjna,

5fłe powiemhown*
tylko sumiennie i i-H «lyłn»!lnJ«, prze
prowadzona kuracja C h o r ó b  
« m ł f h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości 
T «  f c o ?  a  zapewnia na podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastolCniej praktyki: tynt-T | » l l » 1a  
•to c b o i ó b  p y fllfH tj i z n y r h  i skór
nych prakt lek med., chirur i akuszerji

1244 J .  K u r p i e l ,  3 _  ?
mieszkający przy nlicy Sobieskiego (nowa) 
1. 12 pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy
nuje on godz. 9. do 1. przed południem j 
od 2. do b. po południu. H a n y ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za 
każne i kataralno, upływy u kobiet i męż
czyzn, strykiury, zgubne skutki Httmo* 
K>> t l n ,  jak osłabienia nerwowe, Im *  
p o t e n c j ę ,  nasien:otoki, inklinację do 
suchot i t. d tudzież bladaczkę i niektóre 
Wypadki niepłodności, leczy be* , b o l f i  
ftrn ti l o w n  ■*> i pod zaręczeniem najści- 
ulejs ej r ty A feret* j I — Zamiejscowym 
śdzi.la rady listownie i wysyła na żąda 
nie ‘ekarstwa i w skrecjonalny sposob.

*

N o w o ś c i  n u  w b l a t l z l o  

w księgarni K J k K O Ł A - V 1 b u l  we Lw wie. 
m a  Z a g r z e b i u  ~ & |

A l b u m  U o ł a  l i t e r a c k i e g o  ©  L w o w i e ,  
C e n a  l  5 o  c n i

1  W sp#m *U n la
Sjj. (W jorsze, pieśń' z muzyką, marsze wojska p dskiego, 

do tej epoki.) -  Z-brał i w ylał
J .  H O H O S Z K I E W I C Z .

2 spore tomy. (Słowa i muzyka.) Cena 4 zlr. wal. austr
'M 85®* I

m
odnoszące się 

113 ,1— i

A 1 N -E X P E L J L E B
„ z  k o tw ic a "

jMt bardłO dobrym irodKiCfl dO(H"WyB.

100 d o  200  K ir .!
jako nagrodę, za wyjednanie atałej posa 
dy, dla młoaego uzdolnionego człowieka 

Oferty pisemne z podaniem adres; 
uprsaza się j <>d literami 1 .  H .  2 4  do 
Administracji Dzień. Polak. 1271 u—4

i tir instytucie nauk^ym
n llo a  P ie k a r s k a  1. 21,

rOtpuuuyua aię

nowy kurs z d. 1. września.
Instytut przygotowuje da ( 

wstępnyoh do szkół Lądeckich i

I

O ST A T N I W Y N A L A Z E K

NAJDELIKATNIEJSZE

Ijlto 1X 0  R A  
E D .  P I N A U D

37, BOULEVłR.D DE S tp  KnOUBG, 37 
P  A R I S

M y d i o  I x o r a  m e t y lk o  się z a leca  
w y k w i n t n y m i  t r w a ł y m  z a p a c h e m ,  
a l : n a d t o  p o s ia d a  s z c z ę ś l iw ą  w ł a 
s n o ś ć  sp ęd zan ia  z m a r s z c z e k .

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jć j połysk m łodzieńczy. J3 ;z 
przesady utrzym ujem y, że mydło 
nie posiada rów nego sobie.

Tylko zaopatrzone poniższą marką 
ochronną jest prawdziwe.

Nie-kaszlaj
Miodowo-ziołowy estrekt 

słodowy i karmelki
i  H. P1ETSGHA & Co. w fajni*)

U z n a n y  z a  n a j l t p s z e
l e k a r s t  v* o

n* k a s z e l ,  zsfl--s rien;e, chrypkę, 
cierpło Im  garała i piersi, poorawszy 

od prostego kataru aż do a chot.
Skonccni row any 

I wyciąg 80 naj8fcntczniejszy« li 
■ i l 6 t  trzet b części ś*iata, emcpej- 

■kkh, amerykińskńh i iidyjakicb, naj- 
tspszy miód i n»j'epszy ełó 1. 

K a i a i E d l  y  
kisiel może s:ę s*só bardzo niebez
piecznym. Zsriedbany kaszel nu że 
się atać za oJ< m cb .roby, która w 

twym lozwa u -ag  aż i życ-u.
Do p ia t  L  B .  P l e i s c h a  di C o .

we Wrocławiu. j
Opuszczone _uż od Idkarzy dzircko moje j 
tylko -v skutek zażywania pańskiego »

Kie ka^la|
(słodowego ekstraktu  z ió ł miodowych) 

ma zawdzię »aó awoje f.yoie t ir.n uo- 
akcB^łemn lekarstwu. — Uwiadam.am 
z radością, Łe po użytiiu 3 flaszek wy- 
zdrow:ato całkiem i wygląda obecnie 
zdiowo i wyśmienicie. Pcz staję wdzię
czny z uszanowaniem 13 . 4

A l e k s a n d e r  B r<  t u i e r .  
Guaa na W ęg ^ fch .

W i e l k ą
jest skuteczność z ł ó ł .  Nawet

vr 1 j  1 U r a z a « Ł ,
gdzie nadaremnie uży w wio w s ijstkic 1 
nnyi h środków, niechaj- każdy z zau 

faniem zażywa eka'raktn „ N I *  M a* 
szlaj** jako środka s n  <0 Go 

wyl- ozenia 
Oprócz licznyc t uznar, posiadamy ttkie

l i s t  d z i ę k c z y n n y

JO. księcia kanclerza niemieckiego

Bismarka.
*) Doat-ć możaa ekstraktu flaszkę 

po zlr. 2, 1.60 i 80 cnt. ‘ armelków 
torbeczkę po cnt 40 i 25. W e Lwowie 
u Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym 
Orłem“ , w Brzesku u W. Jawoscheka 
a p t , w Borszczowio u M. Niemczew- 
skiego apt., w Dobromilu u A. Groto
wskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
apt., w Jaśle u li. Pal :ha apt.. s Kań
czudze u R. Hegera apt.. -w Mostach 
Wielkich u Ignacego ZoliAskiego apt., 
w Rozdole u Ed. Kornbergera apt., 
w Skawin.e u Karola Mayera apt., 
w Wojniłowie u E Stiebera spt. w Zu- 
rawnie u J. W. Toniuszewakiego apt., 
w Zydaczowie u M. Bardasza apt.

O U L O N T Y N A
Woda Ho ust i Proszek do zębów

Dr. W. FINKBLSTEINA,
c. k lek»rza ju tk .w ego , zaszczytnie 
znanego specjalisty d)a cborób ust 1 

zębów.
N a j l e p s z e  i  v  t y m  w z g i ę d z - e  p r z e z  

ż a ć e n  wyrób z a g r a n i c z n y  n ie  j i r z c ś o i -  
g n io >  e  ś r o d k i  d.iM w z m o c n l e u l a  
*eł> 6 w I d z i ą s e ł ,  d l.-i w s t r z y -  
m y w a u l a  t n o r z e n t  < Hit; b u *  
m i e n i d  z ę b i i c g c ,  d l a  i i* d t t ię -  
c ł a  D le p r z y  | « id i i « g o  » i l , o  o  z  
O B t  i  t .  p .  1 6 3  8 — 0

D u  r s b y c i a  w a p t e c e  p o . :  „ 'A ę -  
g orską K o r o n ą *  J. E ep jsa  we juw-- 

,  p r z y p i s e m  B e r a - i - d u j k i m  , o d  1. 1 . 
C e n a  j e d n e g  j  f la k o n u  O n  o n ty n * . ' i 

z ł  p u  -e ik f t  p r o s z k u  : . o  z ę f c o w  f -o  w i* .
Prawi :z;wo angielskie > , z c , o i t -  

c z k i  A .t z ę l , ó w  patentu 1 ierro 
pont, sakrzyzione 1 Go szczęk, po- 
d-ng nftjn w.zycń praz d . zastój - 
w t-e , sztuka po 70 cnt., mniejsze dla 
ozi po 60 cnt.

Prócz teg j ntrzymn’ % składy We 
Lwowie KanLst Lrzyzannwski apt.; 
w Krakowie Ernest Stockmar apt. N* 
prowincji: M Bro. ach pr. 'W tosła- 
wski apt., w Drohobycza H. Blum.n- 
fel i apt., w aez.emie Cremeryń^ki J. 
apt., w Kamiom e Btrumiłowej K Pie- 
peo «pt^ w Kołomyi Stenzd Eowa-o 
apt., w Ńowym Sączu Jakubowska K. 
a t , w Podwołuezyukach Sobnet.. er 
Dyomzy, w Kozr1 ze K- roberge- Ed- 
wa d  apt., w Sokalu J. Uausberg apt., 
w Star>in Mieście Lewioki K  apt, w 
Larnopoza Jamrug e wicz F a t., E 
Fran z kupiec, w Tarnowie E. IżaLk 
-p r. , u W jndowie Stieber Ernest apt., 
w r.baratu Kruk Łdw. apt., w żółkw i 
Dodleo .1 iulf apt.

U W A G A . Niektórzy pr dueenn 
wyrabiają wodę no ust, którą jako 
Ouloutynę Dr. i1 inkelsfeina sprzedają. 
W obec tego cświadczsm, iż w y ł a -  
cm nie l y la o  Jh jestem w pos »óa- 
mu orygmalnego przepisu 1 prz 1. ta- 
mego wynalazcę uo wyrabiał :a OnioŁ- 
tyny i Jfroszku do zę< ów upoważn c- 
ny. W izelk e więo moim yc.pise ■
1 le zaopati zone flakony i  pu dełka nie 

sporządzoac podług oryginalnych 
przepisów Dr Finkelsteina.

J  u h  O h  P l e p B H ,  aptekarz.

egzam mc; 
do s. szysi:

kich c.' k. Zakładów i akademij wois* 
wych, tudzież na jednorooznyoh ochotni
ków. W  pensjonacie Zakładu ma a>łu- 
izież najtroskliwszą,^ ojccwsaą opiekę, 
przy Zakładzie jest o~ród i gimnastyka, 
Instytut utrzymuje tskż^ szkołę ,ze mi > 
ki pod kierownictwem znane, o dyrektora 
koncesjonowanego zakładu szermierki A ’ 
freda Assinga. Gdy zwykłe, a szczególni- 
<» roku bieżącym wielk ilość kompeten- 
tów do szkoły k ideckk j odpa,iła z po 
oedu wątłej 1 mało rozwiniętej budowy 
ciała, zaleca się szczególnie pensjo ort 
zakładu, który nie szczędzi środków, by 
młodzież fizycznie ro «»  ijała się należytćr 

Pensjonat przyjmuje także uoznić-w 
<zkół średnich yub-ioznyoh n a - ik t ,  mie- 
,?,k rie i domowe korropetycje i zarar, ni 
(walifikuje ioh na przyszłych jad noro 
a.myob ochotników. 10 9 4 —0

ao> *r» ■«; JL JL o l a . .
ąwjiŁtor r « v ?»iiii

LIKSEff C H '0 C 0 C A
( Ł l q ó « r  C h ^ o c o c a  f o r t l t l c u B S ) '

Naukowo zbadany, v-yp óbowany i prz.-z 
laakom t ś i po e ony, jA J  doskoi.ały 

absolutr-e cicezkodliwy dietetyczny

środek
specjalnie na szyokio i p n y ; ,mne

4 J > K  j r '  T w  a
wzbudzenie i wzmocnienie r złah onej i 

zniweczonej 1046 11 12
siły żywotnej męskiej

wzmocnienie nerwów i ich sp-ężyśrotó 
duuiewający w swym zbawienia.e oży

wiają ym 1 rozweselającym skutku. Jett 
urazem niepoś edrim eliksirem un-wer-j 
,» ln .m , osobii*ie przy braku Łpety*u 
zsem lub przrrwanem trawieniu, katara ’ 
ii.łądko * y m, kurczu, kłuciu, dia^rboa i 
bclu głowy, bladsczce 1 żółtaczce, gośćcu, 
cierpieniach hec oroidalnycn 1 reumaty 
zmie. Y  szystkiH te prz; padłości usuwa 
prędko i pewnie JLtJałer O l t i o c o c n ,  
przez co zyskuje się wysoki r czerstwy 
«iek. Go do o , ak-i ptzewyż za najdel; f 
kituiejsze likiery dese owe. Podadamy 
U'ez iczi n ' p Kina dziękczynne , sławią"e 
ilosk"inaiofć lego 1 kicru 1. hiococa, a po 
chodzą-e oa pierwszorzędnych powag. j 

Cena oryg a l o, bnielki z dokła-l 
dnym opi»em użycia w 6 językacn 3 z ł .-, 
Opąkpwaąie i porto 20 cnt.

F a k r y k n  1 s k ł - i d  r o * g y ł k » w } t  
|>. C . l i i l o d l ,  a p t e k a r z  „ p o r .  A* 
u l o ł e n i  I r ó ż t  u i - 1 z a p r z y i  c .  
k< c h e m u .  s ą d o w y .  H  l e n ,  W # ) '-  
r in g ,  JtteirreuRHeHts N r . J86 ,  gGzio 
islezy aoreso- ac wszelkie listowno zam )• 
wie*ia. Skład filialny we Lwowie w apt.l 
J. Bcizara, jako też wr wszy tkirh iouo- 
mowanych aptekach w krain i za gram-uą.

O głoszen ie.
OGÓLNE ZGROMADZENIE

Towarzystwa Kasy Zaliczkowej w Szczerca
odbędzie się

dnia 27. lutego 1881 o godzinie. 4. po południu 
w  g łów n ym  bu d yn k u  szkolnym .

N A  P O K Z ł V D K U  O Z 1 E N N Y M :
1. Sprawozdanie Dyrekoji z czinp.ośai i rł. żeni- rachunków za rok 1880.
'i. hozdział czjstego zysku i udzi lenie Dyrekcji s>a luto-jum zrai hunków

i czynności
Wybór 8 człoDków do Rady Nad-oicz ;.
Wybór członków Dyrekcji na następuo rzechieńe

Bada Nadzorcza Towarzfsii-a Kasy Zaliczlrowej
na powiat sądowy Szc^e^zecki. Stowarzyszanie zarejestr. z nieogfr. poręk^. 

^ > c # e r » f c  A n i a  8  l u t e g o
J ó z e f  O r y c z n j^ ń i  Itf, p-ezos. o n  K w a ś n łc k łą  sekretarz

Mi ergr ra medyczne
M Y D Ł O  M A Z I O W E

zalecone przez znakom t< ś^i lektrskic, li^ w are jeit w i óżoych psńatwauh 
Europy ze skulkbm  na

w y r z u t y  s k ó r n e  w s z e l k i e g o  r o a z a ^ n ,
ombliwie ra  chroniczne pryszcze, pirchy, ostudy i pasoźjtte  wysjpki, tu. 
dz.ież nm czerwoność oss, udmrożenis, pocenie róg , łu p ie '" we »łngach.
B m  g e r  • m y d ł o  m ' z t f i » e  zawiera 4O°/0 i u « * l  d r z e w n e j  i różni' 
się oa w-zyetkich innych tego talu kn mydeł. ■— d *  ucikiiięcia pomyłek;| 
proszę wyrażn:-i żądać B « * r g e ra  D iy d  a  i  nrażsć na zna

ną markę ochronną. —  t  igodmejszem mydł.m  nr ario w  m na usunięcie
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i  9

na wyrzu'y skórne n dzieci, tu Izi -̂ż jako doskomły środek kesmetyrzny do 
myciu i kąpieli w c idziennom użyciu słnży

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  m u ł o w e ,
któro zaw c r ł  35p/„ gliceryny i j e«t perfuinowsne.

Cera sitnLi każdego gatunku 85 cnt. wrsz z brosmrą.
Główna eks^e lycjf A p t e M a r a  G H £ L L  w  O p a w i e .
Zspssy znajńnją się we w-zystbich łpteksch monarchii. Główce składy: 

we Lwowie u pp aptekarz* P io‘ ra M 'ko’ ai cht, Z^gm. Rockers, J. Beisera,
H Blam enfild-, Jakóha P.ep sa G. Deilhofers i A. Skli pińikiego.

W Erodscli n Ed. Liszki i E  Griijspana w Brzeżan h u Iaiauders i R. 
Dembińskieg >, w Czortkowie n L. Nossa, w Dobromilu u N. Gutowskiego, 
w Drobobyccu r L DobrzysisckieKO w IlorodenCe u Aksentowir**, w J*ro 
sławiu u Robms r Bohma, w E o ’ omyi u J. Sidorowicza i E St-ngla, w Kra- 
ko»«'c u E. Stu Amara i W. Redyka, w Przeć yslu u Wład Nablika, w Rze
szowie u A  Ka’ innwskiec-0 i A. Karpii ,k-ego, w Ssmbor e u J Al ka wicza, 
w S anisławowie u J. Mscury i A  Am irow iczt, w >-tryju u L. Gartnera, 
w Tarnowie u A Tenczyua i J. Reida, w Tarnopolu _ u i r ,  Jamregi wicza 
i E Tabanego i we wszystkich pra*ie aptekach Galii j 1. 1144 1 —12
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*  B a ls a m  K a n R a z k i
przeciw odmrożeniu

zadawnione

♦

&

±
po kilkatrotnem użyciu n ijsilniejsze i 

mrożenie ustępuje.
C e n a  f l a s z k i  7 0 o t .

i

Nnbyć w Krakowie w nftekafh pr. Dykkiegp i Wi
w Tarnopol* * p. J*«rógiewicza, w Skyj* «  p 

Zgorskifgo, w Stanisławowie * p Mar*ry,
G łó w n y  sk ład w *  L w ow ie , ni. K opern ik a  1 3

m  Preparaty v n a r s t i e
wyrobił

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostaw cy nadw ornego

*) O. k  Ł o n c e j j c a o i r a u y  p r ą f i s e k  K e - n e n W i - g i k l  d l  
k o n i ,  bydła i owiec. kowy pomaga według długoletniego doświadczenit 
u &Oi il na gruczoły kulki; u b y d t »  przy podoją.;h krwawych, na krew, 
■wzdęcie i śluzy do polepszenia mleka, w o g ć t e  na wszyBtitie sł>: ości orgs- 
bow lespiraeyj, ych i trawienia, c .  K , t a y i « y v ,  p t > i i  u z d r a w i a j ą c y  
4l ksa k o m .  Używany na ziwnętrzne ik ,leczenia, gościec, r-umatyzm, wywi 
i iinięcie, OŁulawien.b przeoi ,v uLezwkdnuniu śoięgn: spa al.zowaniu w biodrach, 
kizyzaoh, ranu.nuoh Oołabie„.u izłonkow, sztywności ścięgni i muszkułów itp. 
Flaszki zł. 1 .4tl. ti o d - .  n o  6 c z  U .o. ■> , ł y s U i ( l .  a r i c . ł ą  na ktitar 
w oezzeb, zipai ;i .e  rogowki za..ieu’ i i u o  i pla.uy przezroczystej rogowk-, prze
ciw chrom.zyin z.paleuiom (miosięcine i ślepienie) ocz -i koni, w ogolę na 
•.szybtkie uhoioby ocz u zwierząt domowych. Lena flaszki 80 ut. B U  Stok- 
{ s .i« nacieranie) przeć.w ochwatowi, marl aej kości, nsrościom obrączkowym, 
cbrzękłosciom, sp»dnięciu śc.egm, gąbczastym narośoiom na kolanie, p eph,ókef 
hsBciihacke, w “ Łołe, na zatwardziałe gruczi ły. Cena Błoik* 3 zł. Za. W Ib . 
z y W iC in y  (B u enherz) przeciw bezpioda.ści zw ie ząt domowych, diilD jąoy 
zawsze p . „ „ i e  n> podslaoie w. siu djswiadozeń i świadectw. Dla ogierów 60 
ct., ula aiaczy 50 ct., dla byków 60 ot., dla krow 60 et., dla owiec, kóz i świń 
50 cl, F i -u s Z k a  d t S iU f e i i c j  .m y  na od .ou ien io  zarażooych stajen, rowne- 
' Zcsaie wiążący suie p. gnojowe, pizydaje się do stajen, na pastwiska i w jat- 
ksca itp. i'a  - et */j -1* ut- skrzynki na 6 kil zł. 1 .40., skrzynka na
.0  kilo zł. 2,4c. JłkriSC n«t 8 m  z c * >  1 r a n y  p zt c i »  opuchnięciu gruczo
łów w k n a d  i w szyi, przeciw mentzpiecznym grnczołom u koni. jak niemniej 
przeciw zapaleniom g u-zełów i zatword. eniom repnistym. u bydła i innych 
zwierząt uumuw^ch. Błcik i  zł. Jt*igu,łk>. j t i - z o c l *  n O lh u iiL , wzdęciu, 
kolkom iLOczowym, spar-io, chorobie błony bizuaznej, zatwardzeniu. Puszka 
blaszana 1 zł. 00 ct. P ^ u ś k l  p r z e c i w  ra‘ b k a « U L  u  M o n l .  Puszka bla- 

| szaua 1 zł. GO cc. S r o i i t n  P s e c l w  b łi  g u u e «  u  o  I t r .  Pakiet 7d ct. 
I PuC i k t l ł  11.  rtfca-lcsj (prze w zarazie laciczuej). Flakon /O ct. P l i ,  rflei 
I plguik. rozwalniające dla koni. Puszka blaszana 2 zł. T j u t  I d r a  ż d ł ł* I “ %.i-* 

ii* k.in. t-iaizka zi .50. r « i i y  uJa kom i bydLi. Fla. ka zł
1.26. Jb» I u z  K o p y t a  (śżiduzny rogj Lneczka 60 ct. JMaat1. n a  JfeopAt-i 
h o u s i i h • Jed. a puszka i  zł 26 ct „-*ru s*«.l4 U o p y t a  p zeciw vniciu 
takowycn Fisazka 70 ct. M  l i l t i  t ia lg a in j> q u e  przeciw robakom w uszach 
u psów. i- łaszka zł. 2.2>. P  - k a r u i  u z m a c n i s j ą c y  d l a  M o n t  i  b y d ł a  
do prę kiego pc tratowania wyihudiych zwierząt domowych, rozwesela uspo
sobienie i powiększa uczuość. Wielka skrzynki 6 zł., raela skrzynka 3 zł. 
Eakiemk óO Ct. m a i /• n a  p a r c l i r  u nońsiich pęclo. Sio k i zł. p i g a ł k i l  
• lla  p  A «  Luna jednego pudełka 1 zł. w i« J  n « .  '.‘ “ rrzj - , A a t r n p r  d l a  
u  p s ó w .  Flaszka 1 zi. oO ct. P r o s z e k  ■ .le n i e  o i .  ; c lk a >  p  z e c l n  
i s p a i e n M i .  Ce-s wielkiego paai -' u 1 zł. 2t' c . — Pól pakietu dd ot. Ś r o -  
d«*ir i c e / i u ł  z y  d l a  d r o i s i a .  Gena pjczki 50 ct.

Spółta flaDdlowo-RoiDiCza
zarejestrowana z  poręką ograniczoną (5 krotną) 

w  Stanisławowie,
zawiadamia strony interesowane, iż przyjmuje ’ nadal wkładki na rachunek 

bieżący, oprocentowując takowe następująco:
za wkładki do 5 0 0  z l r .  z piawem podniesienia bez wypowiedzenia, 

lecz za potrąceniem ‘/ / /o  sconto pc ł5°/o*
•a wkładki nad ,5 0 0  i l r .  z 30-dntowem wypowiedzeniem po 5 °/0,
z.a wkładki nad 5 0 0  » I r .  z 60>dniowem wypowiedzeniem po S 1/!0̂ *
za wkładki nad 5 0 0  »k r . z 90-dniowem wypowiedzeniem po 6 °/0.

Zarazem zawiadamia Dodpisara Dyrekcja, iż wszelkie u niej dotąd
złożone wkładki według powyższej skali oprocentowane będą. 1127 1—3
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i o o o b o c x x > p c ^ i x x x x x x x x > o o ę >
O  H n d a  N f a d s s o r o a a  ^

Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie
Ł Stowarz. zarejestr. z nieograniczoną poręką X

ogłasza pp. Członkom Towarzystwa,
 ̂ i©  Ż  p o n o d ó w  c d  n i e j  D i e z a l e i n ^ i i )  X

f  zwołane na dzień 11. Lutego r. b. Ogólne Zgromadzenie odbyć X  
£ się nie może. w

■ Nditiâ st iidbfadiie sit dnia 18. Lutego r. b. X
z tym samym porządkiem dziennym. X

Ud H- dy Nsiizorczej Towarzystwa zalicztowep. X
| Ń l m i a s t a ,  d n - a  9 .  h i . t r g t ,  AHH łL. -280 1— 1 X

Sekretarz; Trtzea X
'  T . W a ń k o w ic z . K* 1 » e h « w le c .  ^

‘ x X X X 5 0 0 0 0 C X X X D 0 0 0 C X X 3 0 C X X X i ś

5001 12 -0

F
W rdft.N rji i

J. IHNATOWICZ
* a j( i l t e r  f*rr*.*eji i th em ik  sądow y.

ę Ą y  ł •kr>’ v t '! i 'k i .

Nie fałszowanych preparatów Kwizdy można dostać u następająnych firm:
We Lw ot-1 5 -. Ea gro.a Piotr Mikolasch apt., J»kób Beuer apt., Z Ruoker 

apt., En detail Kahksi Krzyżanowski apt., Jakob Piepes apt., A. Sklepiński 
apt ; m Krakowie: Eu gro.s E l .  R^dier apt., *v. lieGyfe apt, A  S.odlec*i 
apt., F. Sohierajewski apt., E. Stockmar a^t., J. Trauczyńiki apt., G. Wieś 
niewski apt., En gro.a M. Jawornicki a.t.  ; w Bełzie: A. Gross apt.; w Buile-
E. Keller apt., A. ncitherta spadk.; w Bielska: G, Jobanny wuowy spadkob 
apt., J. A. Stauko apt,; w Bochni: Fr Reiss » p t .; w Bóbrc» : L . Ńbędlicki ap t., 
w Brodach; Edwam LisrWa apt,, K. li. Witosławski apt., M. Kulak, apt.; 
w Brzeżanaoh: B. D-mbiński apt., w Bursztynie: Paweł Oswald ipt., w Czer- 
niowcach: J Golinowski apt, W. Alth apt ; w Drohobycza; L. D jcrzyniecti 
apt.; w Gródku: Aleksander umaszewski a . t , ;  w Husiatynie: Witold Czerny 
apt.; w Jarosławia: Wiktor Rohm apt.; w Jaworowie: Władysław Lachowicz 
apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz apt., Ed. Stenzel ap t.; w Krakowie: M. Markie
wicz apt.; w i.ipniku AuguBt Fuchsapt.; w Nadwornie; W. Dziembowski sp t.; 
w Nowym Sączu W. Filipoa apt.; *  ub rtyr-ie Mi hsłowski apt.; w Przemyślu 
ii. Nacblik apt, F. Miiaszowski apt.; w Przemyślanach: E. Baranowski apt.,
F. Maszewi-ki; w Poubujcut h : A. Eaor.kiewicz apt.; w Pol. Ou-rowie: H. Pu1 te 
apt ; w Przeworska F. Switalsk.1 apt.} w Samborze: C. M. Casar spt.; w Sę
dziszowie Jan Micewski apt., w Soi a u Jul. Hanaberg apt.; w Stanisławowie 
Albin Amirowicz, J Macura apt.; w Stryju; J. Zag rsk. apt., •> Szczurawie 
W. llatcz ap; , ,«f Tarnopolu. J. Jamróg lewicz ap».. Herma a K obin t ap t ;  
w Tarnowie i  Cbcd-cki F R. Leszczyński apt., E, P » "k  a p t , E. Ried apt.; 
w Ustrzykach: Jul. llieul apt., w Wojniłowie Ernest Suebei cpt.; w Zborowm j. 
To fil Ita 'oK w .cł a p t.; w 2yuaczovi« M. Bardasz apt.; w Żółkwie : Ad. Dadlep ■■
< p t .; w Żyw on: I le  ko i Gołecki apt. j

Dalej znakiem *  wymienione preparaty praw .iziwe do nabyois: 
w Bisiłe ; J. Knaus; w B ocbn ie : P. NiedzieK*., J A. Butkiewicz, J. Michnik; I 
w Brzeżanaoh: B. P'adenheoht; w Bnozaczn : dioio Neuuisun; w Liiorostii.- ,sd-.;
R. Eats; w Cze niowcach: Ig. S jhnirs.h ; w K  ssow ie: StanKła v. Bursa; w K 'o  j 
śnie J. I K cpfelm -cfitr; w Leżajsku: S Stry - rsk’ ; w Myślenicach: Mojżesz 
Gutman, B. Schóngut; w Nowym Sączu: K J in.cbows—i, dosterkiewioza wdowa 
i spadk.; w Niznow.e FranzrGtracie; w óodwoł czyskach: Ge ’ aw Morawetz ; 
w Pomorzanach: Msnaczyuski; w P /zem jślu : GsiietBcbka, E m. Ma ihalsk’ ; 
w Rzeszowie: J. Schaitter et Lrop. w Staunławowie: A B sill; w Stryju: j '
D. NasBaenblatt et Cm p., w Tarnopolu: E F r a ^ z ; w 1 irnowie: W. Muldner ' 

et Con-.p., A. W ieiogórski; w Uście omk-ipie: Mojżerz ónerhacb.

Oprócz tego znajdn.ą się skłsdy we wszystkich miastach i miarteczkach i 1 
prowinoyj koronryob, o których od czasu do czasu dzienniki donoszą -

%

% l§ ^ k ts L % :::S k i 

w tg s r  J C o ^ ©  l o s y

3 °j0 l i s t y  ^ a . s t a w n e
Zakładu kredytowego zfem&kiego

Rocznic 6 ciągnień. —  Główna warana 50(100 zł.
W jcą gn ięt*  loty z najmniejszy wygraną w kwocie 100 zł. bio.ą 

także ndz’ ai w dalszych ciągnie? iach wygranych.
F i e p  c i ą g n i e n i e  1 5 .  l u t e g o  1 8 8 1 -

Sprzedajemy te losy podług dzienm go 1 nrsu, jakoftż na spłatę 
w miesięcznych ratach po 6 zł.

S o k a l  « f c  L i l i e n ,
kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy t»kż wszystkie państwowe i przemy ł< we 
efekU jaketeż akcje po n?jrzetelmcj izyoh cenach. 1218 f—  ?

O s ł a o U n ie  m ę z k i w ,  r o z s t r ó j ;  n e r r ó w ,
grzechy młodości i rorrriązłość.

Proszek perortańsl:!
J D r .  I ł  r u n a .

®'ł--c
I m
ta?

(z ziół peruwiańskich złożony).
I*JroSZ»M  p e r i l » b l ń » l ł i  służy jedynie i wyłącznie na to 

aby usunąć wszelkie osłabienie organów płciowych . tak zapon,r
u mężczyzn impotencji a u kobiet niepłouności. JleR-lc jest tea pro*

szek niezbędnym środkiem przy wszelkim rozstroju systemu nerwowego, przy oslabie-
niacn wynikłych z utraty soków i krwi, onanji i nocnych pulucjucb (jaWc jedynych po
wodach imputeocji), jakotei przy nerwowem drganiu w rękach i n° g? , P°“ ają sl9 
środki, których skutek jest znakomity. Lena zk pudełeczko wraz * dokładnym przepisem
1 z l . ‘ 8 0  e t .

0 B T  Nabyć można we Lwowie u p. Z B U C M e r * . • ; główny agent
A l e k * .  G i e c k n e r ,  dypl. aptekarz, Wien.. Kaisei Jósef Strasse 14. l< 4t 17 30

dzienniki donoszą
Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej 
uędę mógł do sądowe, odpowieuzialnośro pociągnąć, ten otrzyma 600

ten sposób przedstawi, żj j-o

nagrody. 11C0 1— ?

T c n n 1 111 — ■ 1 ,vy.ym-n t i r - n MBfWjMgSaaiTW>I1I'I|
w a m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

I M m l i  ZallM. Zaslawnicn i Kmjftow
Lwów, ultcu Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela pozyezek na zi st»w X
a) kosztownowa, drop oh kamieni i kruszców;
b) towaru* kolonialnych,- oł»watny oh, wyrobów fabryoC»ycb , wszelkich iu- 

nyoh przedmiotów -olmctwa, handln i przemysłu "  wych jako- 
tcz nżywanyoh;

o) papierów publicznych wartościowych, 1011 4 0

w a d ia  t a r y fy  o  2 ° /0 zn iżon e j od  z łr -  5 0  p o c z ą w s z y . _
■fodajb o r a d c  wiadomości stron in t e r e * ? ^ ^ 0!1) szczegółu t  f .  I  1  

fiupców t przem; słowpów, że od pożyczki , .•  Bł KoaKt°wrtośot Ł
lnb townry może za osobeą umr naut%P,ć .® * ls z e  o h  a lż ts n le  s o f 
należytości, w stosunku do warto soi siacimkowej objętoBii przedmiotu n  
i czasu trwania pożyczk: j f i

Przyjmuje w k ia d iu  na ksigie ẑki oszczędności S
począwszy o d  1  * ł i - .  d o  4sn *d e J w y * o fc o S o I  i oprocentowuje takowe &

y * t >  •  m  W
Zwrot wkładek do złr. 100 ttiesoza się bez wypowiedzenia, Cw

„  a s  250 z 10-dniowem wypowiedzemom, ***■
B a a  600 z  20-duiowom a

* v a a  10^0 z  flO-dniowem a

Godziny urzęaowi od 8 .— 12. w  południe; od 3 . - 5 .  po południu.
Lwów dnia 18, styczni* 1079,

f  D ^ r e k c j Ł .

— — ■ B S -.


